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·1 elm Piec - pr z e em 
Niemieckiei Republiki Demokratycznei 

Jednogłośny wybór na uroczystym posiedzeniu 

Sześć lat temu - pod Lenino - oddziały I -ej Dywizji Kościu!<zkow-i 
s kiej - u boku Armii Hadzieckie j - stoczyły zacięty bój z hordami hit-. 
lerowskich na]eźdźców. Ta pierwsza "alka - rozpnczynająca hi~torycz· 
ny marsz żolnierza polskieg·o na Berlin - prze.;;zta do historii chwałY. 

1iolskiego oręża. - Na zdifciu - przysięga Kościus..zkowców 

Parlamentu Ludowego w Berlinie 

HERLIX (PAP) We wtorek, 
dnia 11 hm. na uro~·zrstym łącznym 
po-;iedzeniu obu izb Parlamentu Lu­
do\\ ei?·o dokonano wyboru prezy.den· 
ta ~icmieckiej UcpubJiki Demokra­
tycznej, kt(lr)' lll zo5tal czolowy przy. 
wódca niemieckiego ruchu rohot11i­
rze!!:o, Wilhelm Pieck. 

Posiedzenie r~poczęło s5.Q o gmlz. 
lG. Przewon'liczący Dickmann od­
czytał list, iaki \Vystosował w imie­
niu Izby Ludowej do szefa raclzi<.>c· 
Jde.i administracji wojskowe.i w 
Kiemczcch, generała Czujkowa, na­
stQpnie zaś ogłoszoną w l)oniedziałek 
wie('zorem przez generała Cznjkowa 
dek\arację rz:}<lu radzieckiego o prze 
kazaniu przez radziecką administra· 
c,ię wojskową władzy w strefie 
wschodnie.i organom Niemieckiej Re-
1mbliki Demokratycznej. Zebrani 
przyj <;li tę deklarację hucznymi o· 
klaskami. 

~astępnym punktem porządku 
dzienne> go by ł \\ ybór p;·ezydenta Re­
publiki. Vi' imieniu wszystkfrh stron· 
nictw przewodniczący CDU Otto 
.Nuschke zgłosił kantlyclaturę prze-

wodnic2'ące11;0 Socjalistycznej Partii mieckiej Renubliki Demokratycznej. ce przewodniczącego Dickmanna. Naj 
Jedności Niemiec, Wilhelma Piec· Gdy przewodnic;;ący Zt?.Tomadzcnia młodsza posl~. nka z szeregów wolnej 
ka. Na sali rozległa się burza oklas- Dickmann obwieścił wynik gło~owa- mlodzieży niemieckiej wręczyła pre­
ków. Ponieważ żadnych innych kan- nia, posłowie powstali z miejsc i zgo zydentowi kisiaty i zapewniła go o 
dydatur nie z~łoszono, posłowie do townli entuzjastyczn~ owację prezy- wierności mlodzieży dla idealów de­
obu polączonych izb glosowaniem dentowi. Wilhelm Pieck w;;zedł n'i mokratycznych oraz j ej miłości i 
przez podniesienie ręki powołali jed- podium i ze wzruszeniem dziękował przywiązaniu do osoby pierwszego 
nomyślnie Wilhelma Piecka na sta za wyból'. ' prezydenta demokratycznych Nie-
nowisko pierwszego prezydenta Nie Prezydent złożył przysięgę na rę- miec. 

•••••• •••••••• •••• • ••••••••••• • •••• •••••••• • ••••• • ••••• ••••••••••••••••••• Wilhelm Pieck podziękował ser-

Meldunki' o wykonaniu planów produkcji 
Z CAŁEGO kraju napływają mel 

dunki z poszczególnych :aaL:ł:l­
dów pracy o wyk onan :u trzech rocz 

nych planów produkcji 
1947, 1948 i 1949. 

za lata: 

decznie za zgotowaną mu owację, po 
czym wśrórl głębokiej ciszy, wygło-
5ił przemówienie. 

STRONNICTWO LUDOWE 
Spośród w arszawskich zakładów 

pracy plan produkcji za r ok Ul -19 
wykonały następujące fabryk i: 

Po zakończeniu urocz;\'St ego po«ie­
dzenia ohu izb Parlamentu prezy­
dent Pieck udał s ię na Plac Au.g·u. 
~ta, g-dzie odbyła !<ię olbrzymia ma­
nifestacja ludności pracującej Ber· 
lina. Piechota I-ej Dywizji ru >za clo ataku na hitlerowców pod Lenino 

z 
oczyszcza sje 

elementów obcych 
WARSZAWA (PAP). - .. Dz:enn ik 

Ludowy " z dnia 11 bm. ) publ!ko-
wuł nu~t :\n ::H:v ·-0munikat 
d ium NKW ·s ·L·: 

,,Prezydium NK\V SL na r10-

siedzeniu w dniu 7 październik.i 

br. jednogłośnie postanowiło W\'­

kluczyć posła. Antoniego Lam~r­
ra z szeregów Stronnictwa Lud11-
wego za obcość klasową i ideolo­
giczną, współdziałanie z sanaC.:ą 

Fabryka. im. Karola Swit·r- Przeł~ozonie wladzq_ 
czewsldego, fabryka. narzędii le- , 

~~t2.;,;~::.~:~.fi~~~2~~ 1 orea·nom Demokratycznej Republiki Niemiec 
mysłu Gumowego „Ry gawr..r", 
Wytwórnia Nr 11, Państwowa 

Fabryka Przetworów Chem icz-
nych dawniej „Dobrolin", ',\'ar­
sztaty Zakładów Motoryzal'sj-
nych Nr 3. Państwowa Garha-r­
nia N1· 3. Fabryka Cukrów i Cze-

· kolady „Fuchs", Zjednoczone Za 

kłady Farb i Lakierów Nr. 8, Od 

Przez radziecką administrację WOjSkOWą w Berlinie 
BER LI. r (PAP) - 10 bm. wieczorem w głównej kwaterze szefa 

wojskowej adminis tracji radzieckiej w Ni2mczech gen. Czuj kowa 
w Karlshorst odl>yl się akt przekazania władzy przez wojskową ad· 
mini<itrację radziecką organom Demokratycznej Republiki Niemiec­
kiej. 

s zlachetniejszym zadaniem. 
W oczekiwaniu, że rząd Zwiip:ku 

Ra dzieckiego udzieli przy~zlemu tym 
cza sowemu rządo\-:-i Ni emieckiej Re~ 
publiki Demokratycznej prawa i 11107. 

W sali konfer•mcyjnej, w któ1:ej 9 l'~·m przesiąknięta jest Konst ytucja EwoścL dzia lania za.mierzam w 
lewnia. Żeliwa „Jarlrnwski" •>raz i maj a 1945 roku została podpisana ~iemiecki ej Republiki Dcmokratycz- imieniu u t worzonego przeze nmie 
Zakłady Wytwórcze Urządzeń Tc I kapitulacja Ni<.>micc h itlcrow.skich, nej 

· b l I · · rz~du złożyć na pos iedzeniu T~·m-
stema.tyczne nieróbstwo", lefonicznych. I ze 1·a i się derowrncy wydziałów Ta· Pn:g-nicmy, by rząd nasz był rzą· as w . I b . L 1 \' . 19 aździer ... · 

---------- ------------ ----------- dzicekiei a dministracji wojskowej o- ciem czynu. Kasza działalno(ć win- c7: , o eJ ~ ~ uc 0 _;eJ ~ P 

przy rozbijaniu ruchu ludowe~'" 
powiązanie I kumanie sit; obec­
nie ze sp ekulantami oraz za sy-

W 12 rocznicę śm1erc:i 
francuskiego bojow n ika o socia liz m i pokój 

Paula Vaillant Couturier 

raz w.yżsi oficerowie sztabu. Ze s tro· na służyć polepszeniu warunków ży· m ka br . oswiad:zcme rz~dowe. 
ny niemieckiej !lrzybyli członkowie cia narodu niemieckiego i odbudo- W odpowiedzi zabrał głos · ~er_ier'.lł 
prezydium Izby Ludowej z przewod- wie. Dla r ealizacji tych zadań n<uo- ,Czujkow, któxy złożył w 1m1~nJU . 
niczą~ym Dickmanem oraz premie· do_wi T_1as_zemu, po.trz7bny jest pokój! z:vi~zku _Radzieckieg o następujące 
rem rządu Demokratycznej Republi- os1ągmęc1e ktorcgo ies t naszym ·naJ oswiadczenie: · 

~h.~ie~~ie~:t:j \~~l~~\~w;~~~nCz~jk~~zi os· 11·1·adczenie gen Czu1·k·owa -
PARYŻ (PAP) N t „ , I N d . ,,· Jk' b . " ambasador Siemionow. li Il • 

. - 'a cmen a1-U a grooem \ .Je . ie~o OJ?W"l x a Prezydent Di<'kmann zawiadomił • •• d • k• • ~ 
P ere Lachaise w Paryżu odbyła się o P?s.~ęp , _demokrac.i ę_ I poko.i .z,g:o- gen. ·czuikowa i ambasadora Siemio- szefa wo1· skowe1· admimstraCJI ra z1ec i&J 
uroczystość żałobna 7. okazji 12 maazhy s.1.ę de legac.ie francus och j nowa 0 ~irzek~ztalceniu sie Niemiec-
rocznicy śmierc: członka Kom:tetn ror~anizac.i;. ~~n;o~r~t:yczn~<;h, T·:_;··a !de j Rad~· Ludowej w par.lament lu- Rząd radziecki polecił mi zlożyc nastfpujące oświaclczenic w zwi_:iz 
Centralnego Francuskie.i Partii Ko- Z.(S tw:a. Pr Z) Ja zn i F1 anCtbKO - . ,~~~ do wy i 0 u t worzeniu pier\\'szeg:o t ym ku z decyzjami, przyjętymi 7 października 1919 roku przez Nie-
munistycznej. deputowanego S·~!<- dz1eckieJ, To"':'arzystw~ . ~r.zy.13:0::1. cza;;o\,·eg-o r zaclu renubliki niemiec- miecką Rade Ludow:1 w s11rnwie wprowaclzenia w życie kon3tytucji 
wany i reda k tora .. L'Humanit e" Fr1~ncu_s~ot - V1etnamsk 1e1. i mn.~~1;: 

1 
kie.i, podkre~lając m : in ., że krok ten Niemieckiej Republiki Demo:na tycznej i utworzenia w Berlinie tym~ 

Paula Vaillant Couturier. ~o.i;i 1L. Ce.ntra lny. F1ancu~;ccJ i pozostaje w związku z separatystycz czasowego rządu Niemie(·kie j Re1n1bliki Demokratycznej. 

--------------------------··-----11:1-~\at _ti. K~mu~ist.vc~e1 _reprezeti to- I nymi poczynaniami w Niemczech za- W dniu 1 października rzącl ra- l.iest, że ludzie ci nie ukrywają S\"e· 

H
ll t k B 1• • w al! Du~~· . . I~rty 1 FaJon: f chodnich, które znalazły os tatnio wy dziecki wystosował do rządów Si a· go wr og jego st osunku do państw są· ss oryczny a I w er 1n1e Obecni z.ozyh uroczyste slubowa- raz w ut worzeniu .,rzadu" w Bonn. nów Zjednoczonych, vVielk iej Bryt a- sieduich i do Niemiec Demokratycz 
i>i nie, źe będą _k~ntyn.uowa~. walkę :\fowca zwróci t slę do gen. Czuj n ii i Fra ncji notę, w której przedsta nych. Są oni lHzesiąknię ·· i n ie ukry· 

z: .~łeg~ o socJal!zm 1 pokoJ. kowa i amb. Biemionowa z pros· wia stanowisko ZSRR wobec sytua- w;1nymi ciążeniami do odwetu, s ta-
10 PAŻDZIERNIKA w trzy 1ln i I całość l współdziałać przy pr7"- bą. aby wlaclze radzieckie wyra cji w Niemczech, jaka powstała nowiąc obecnie w zachodnie j części 

po proklamowaniu Niemiec- kształcaniu ich w pok1>jowe i de•n•I- prof. Ko ·n or s •• ii ziły 7. !),'odę na podjęcie przez rząd obecnie w Z\\'iazkn z u t wor zeniem ]\ icmicr .T A W~E NARZ:i:;DZIE ZA· 
!dej Republiki Demokratycznej c:d- kratyczne państwo mocarstwa n- t1\ I niemiecki jego pracy. '.:O września br. separatystycznego GRANICZNYCH KóL AGRESYW· 
był się historyczny akt przckannia chodnic utworzyły separatystyc:iily Z kolei p remi<.>r Grotewohl złożył rządu w Bonn (Niemcy Zachodnie). ~YCH. 
władzy ogólno-nicmieckiemu rz4il.>- „rząd" w Bonn, czyniąc z niPgo t.i·y O współpracv następujące oświadcienie: Rząd r adziecki oświadczył przy Rząd radziecki jest przekona-

wi demokratycznemu przez radziec- bunę rewizjonizmu i narz~dzie SWO- radz1·eck'Ch UClOnych o' d G hl t ym, że utworzenie separatystyczne- ny, ze naród niemiecki zna jdzie 
ką administrację wojskową. jej agresywnej polityki, I sm1·a czon·e rotewo a go rządu w Bonn stanowi jaskrawe drogę do odbudow y, pogwałconej 

Od tej chwili radziecka. adn11ni- Opinia p1>łska i opinia demolu-.1- n il i pogwałcenie uchwał poczdamskich, obecnie jedności Niemiec i urze· 
stracja wojs luiwa w Niemczech lirze tyczna całego świata zdaje sobie w z nauką polską B ERLIN (PAP) - Poda jemy peł· na podstawie k tórych r zady ZSRR, czywi-;tni jedność państwa nie-
rywa swą działalność. Jej miejsce pełni sprawę, że polityka Stanów ny t ekst oświadczenia Otto Grote- Stanów z .Jednoczonych, Wielkiej Bry mieckiego na demokratycznych i 
zajmuje komisja kontroli, której :ra Zjednoczonych, w. Brytanii i Fran· Ra dzieckie czasopismo .. Ogon i•Jlc" I wohla, złożonego 10 bm. w glówocj tanii i F r an cji wzięly na siebie zobo· J>okojowych po:lst a wach. Rozbicie 
tlanicm hędzie kontrolowanie wy- cji tworzy z Niemiec zachGdnich o- zam ieszcza w yw ;ad z prof. K o'ln!·-

1 
kwatel'Ze szefa wojskowej admini· wiązanie traktowania Niemiec jako Niemiec nie może trwać długo, 

konywania przez demokratyczny gnisko niepokaju międzynarodowi"- skim. w któr ym uczony p:il:;ki sk acji, genernla Cznjkowa. jednolitej calo:ści i współdziałania w poniew<1 ż. taki st an r zeczy znai -
rząd niemiecki uchwał poczd,m1- go i dlatego usta.wicznic poclsv•·.1 stwierdz:ł między in.: W i<.'lce Sza nowny P anie Generale) przekształceniu Niemiec w 1iaństwo duje sie w s;i rzecz'lości z na jb!l r· 
skich oraz innych decyzji 4 m 11- nastroje szowinistyczne i odwetowe „Jest em szczerze zachwycony o- T ym<:zagowa Izba Ludowa Niemiec demokratyczne i miłujące pokój, jak dziej g lfbokimi d11żeniami naro-
rarstw, po·wzit;tych w stosunku do w Niemczech. '"' przeciwstawieniu sią,gnięC'iami uczonych radzlf",;- !dej Repuhliki Demo~n'atycznej pole- również zobowiązanie zawarcia t r ak <lu n iemiE'rkiego. 
Nicmi"c. clo niej polityka Zwia'lku Radziei·l\ic , kich. Uczeni radtieccy dają n am ciła mi, 11a podstawie ad. 92 Kon· tatu pokojowego z Niemcami. Vv tych warnnkach nie można n ie 
Rząd radziecki - głosi dt>klar.1~ja go dążąca do zapobieżenia pocl~ia- J>rzykł:lrl wiernego służrnia naN :>t~·tucji ?\"icmieL·kiej Republiki De- Zi:-odniC' z uclrn a la mi poczda m- uznać słuszności d:!żefi niemieckich 

Z<:RR w ytlr.Pa z tej clrnzji - jest łowi Niemiec i do utworzenia z nil'11 dowi. Nauka pol~ka również na - mokratycznei, sformowanie rz~du skin!i i innymi w:spól niE' 1>rzyję· kół demokra tycznych , kt óre prag-ną 
p1·zr kcnany, że naród niemiecki Lnaj demokratycznego państwa ozn ac:>:a wiązuje coraz bliższą łącznosc „ tymczasowego. Polecenie to przy ją· tynu po.; tanO\\ ieniami -1-di mo· ująć w swe r·c;ce s~1rawę odbudowy 
clzie drogę do zjednoczenia i urz.~- 'VZl\IOCNIENIE FRONTU POJ\:1)- narodem". Iem. car.>llY, rz:!d radzie::-',d niezmien· .ieclności Niemiec i ich odrodzenia na 
cz:ywistnienia jednolitego państwa JU I NASZEGO BEZPIECZ'E~- P rof. Kon arski stwierdził że no- Rząd działać hę:lzie w całkowi- nie dążył do zapobieżenia rozbi- demokra t ycznych i pokojowvch pod· 
niemieckiego na· podstawach demo- S'l'WA. moc udzielona przez raclzieckich •1- t ej zr·od7ie z u '.· hwa la mi poczdam <'iu Niem icc, koncent!·ują c S \\ c " y ~tawach . W tym właśnie '1 zad r a-
kratycznych i pokojowych. Rząd Przekazanie przez raclziecką ad- czunych umożliwiła porljęl'ie :nt m1- skim i i innymi deklaracjami so· >'ił ki w kierunku wy konania ty ch dz iecki upatrv j~ sens uchwał· Nic- · 
radziecki przyjmuje do wiaclomo:ici, ministracji; woJskową władzy og;11- sywny<'h prac naukow ych w Insty- ju<i;rn ikó\' , obejmującymi Niemcy. po,;tanowień, wiirowadzcnia \\ ży Micckif'j Rad~ Ludowej o u two-
żc rząd tymczasowy będzie stał 11a no-niemieckiemu rząd<>wi demo!cn - turie EkSJ>Crl'mentalnej Biologii im. W 11elni uświa·la miamy sobie przy cie de mokratyzacji i dcmilitary· rzeniu w Berlinie rzt~du t ym-
gruncie ucJnvał konferencji pocz- tycznl'mu wyłonionemu przez :1arl.1- Nenckiego w ł,odzi i ośw:adczyl : tym ciria r "iny. kt1}r;! obarcza zacji Niemiec i w kierunku za- czasowego N iemieckiej R epubliki 
damskie j i będzie wypełniał ws.:yst ment ludowy, jest dalszym krokiem „Pewni jesteśmy, że przy P•l- na r ód niemiel'ki w rezultacie fak- bez1>iea enia wykon:mia pr ze1: Demokratycznej. 
kic zobowiązania WYJlływające ze w realizowaniu tej polityki. Jes t ,pu mccy Związl1u Ra cldcckiego :i:1lo tu. ŻI' śh.' Jlll kro~zył za agresyw- l\iemcy zobowi~1zań, wynika:i r•- Rz:Jd radziecki przyjmuje przy 
wspólnych decyzji czterech mo- daniem pomocnej dłoni nieJiieddm lamy znacznie rozszerzy(' roz,vii;i ną 11ol ityl1ą narodowo-socja li;;tycz C) eh z uch" al 1>orzdam~ldch .J. tym do IYiadomości , i.e rząd tym· 
carst w. siłom demokratycznym w icl\ pietw naszej naul>;i, przyciągając do u- ~yc-_h "ia dr i>w . i tym s amym t'lmoź mocarstw. r zaso" y hętlz ie stał na ~runc ie 

T EN l{REDYT · ZAUFA1''1A, } i\- szych krokach jako SAJ\IODZIF.L- działu w pl'acy nau_kowcj ~o~ve lrn ił dokona me przestęp>t\\'a w Dla wszys tkich winno być jasn<.>, uchwał Konfer encj i Poczdamo;kiej 
u:r:u RZAD RADZIECIH DARZY NEGO ORGANIZMU PAljOSTWO- kadry. utaJentowaneJ m~o~z_!„ZY. czasie dru 2ie j wojny świat9wej że faktyczna demokratyzacja i demi i hę:lzie wypeln iał :whriwinania, 
LUDOWY. RZĄD NIEMIECKIEJ WEGO. Pom?ze n am w . ty~„ ~al'msm~.:~: I "'?hec. :ia ro:lów Enro~y, w <izcze· litaryzacja ' 7icmicc, opicraj<~ca się wynikv.l <1 ee- ze. wspólnie p.owzię-
R EPUBLIKI DEMOKRAT1!'CZXEJ Opinia polska, która bacznie ,,o- ca_ się coraz ba~dz1~.1 11r~y1aui · goln~sc 1 wobec narodo~\- ~ S,~R .. I na aktywnym ud~iale wsr.y5tk!ch _de· tych dE'cyzji 4-ch mp •;i r ::t w. 
JEST w PEŁNI UZASADNIONY. serwowała, jak przy tJOmocy wlatlz 11~1~?zy narotłami ZSRR 1 r ol - _VI' ~ '"'.iązku z postano_w1emam1 Nie m_okrat~·cznych . sił narodu mcm1ec- '~' zwiazkn z przedstawionymi de-
Juź uchwały poczilamskie stwii-r- radzieckich na gruzach mono11nli - sJ,ą · m iec~'1e.i R'.lrly LudoweJ, przekształ - kiego, Jest konieczna, a by nie dopu· cyzjr.mi Niemieckiej Rady Ludowej 

dziły, że demo-kratyzacja i denazy- stycznych Niemiec buduje się zr~by c~n~.1 w Tym~zasową . Izbę Ludo\~·ą , :jc ić do odbudowy Niem i~c, jako pai1- 1 rz:1rl radziecki. postan owił przckaziJ 
fikacja w oparciu o czynną VI-spół- Niemiec!dej Republiki D<.>mokral.Vl:Z 5 • 1 • ' o~wiadczamy, ze uzna.iemy zobow1ą- stwa a~rc~ywnego. Zamtereso" .rne l'Ządowi tymczasowemu Niemiei'kicj 
)Jracę w szystkich demokratyczny ch nej z zadO\,VOleniem wita nowy krok m I . •onow z~nia . re1~~1 ra~yj;te. n.::ro::.one na n a- są w t ym \l'S~ys~kie. miłująci; po]1ó.i Republiki Demohatycznej funkcje 
sił n arodu niemieckiego są koniet!z- rządu raclzieckiego. , rod 111cm1cck1, ~.e zamier zamy prowa na r ody europe1s k1e 1 o:l pow1arla to ~praw0wania władzy nnleżace do-
nc, aby nie dopuścić do odrodzenia Pokojowe, demok1·atyczne, zjccl!IO bezrohotnv. eh '' us A I dzić zdecyd?waną __ walkę z duch~m z~.ra7:em. interesom samego n a rodu tychczas do radziecki~j aclminlstrncji 
Niemiec jak o państwa agresyw1w~o. czone Niemcy, współpracujące z JH\ń fa~zyzmu 1 m1hta ryzmu, ktory me m1eck1eg-o. 1 Zamia '.;t rad;r,ieckiej administracji 
Jednakże w zachodnich strefach stwami obozu pokoju i 1rnstt:1m - NOWY JORK CP.A~). - Zwią ~,;k : ~cl~nął ~a rody do dr ugiej wojny J est rzecz~ )3:sną. ~~ z zad~~i on.1 i I wojsko w.ej w Niemczech - utwor zÓ-
Nicmiec t rzy mocarstwa okupacyj- to potężny cios _wymierzony pianl)m zawodowy rob otn 1kow przemy~m 1sw1atoweJ. demokratyzacJ1 1 dem1hta r yzac.i1 N;e na będzie radziecka komisia kontrol-
ne: Stany Zjednoczone. W. Bryta•tia pcdźegaczy w0>je1111y ch, to C'ios w:v- elekt ryczn~go, na leżący do CIO: p-1 . DQżymy clo ut_worzenia pa1htwa miec nie da ~ię pogodzić ta k i stan na, której zadaniem będ:.ie kontrolo­
i Fraurja oparły się nie o siły demo mierzony w reakcyjne siły Niemiec ~los:I ~a.inow~ze sprawo.zda n·.;: o i ue1;1ok1·aty~znego .1 do odbudowy !'.!o· rz~cz~, w . ktorym „chociaż.by c·w~ć wanie wykonania uchwał pocz<lam­
kratyczne, lecz o elementy nacjoM· i i('h zagranicznych opiekunów. to oezrobocn~ w Stan~ch . Z!~dnocL'.J- koJowyrh ~ . pi_·zyJa7;1~~ch ~tos,un_kow N 1.en11ec i_mał:i wp~sc w r f?ce wczo· ,,!dch i ;nnych wspólnych decyzji 4 
listyczne, r eakcyjne i oclwetowe. najlepszil gwarancja przeciw od ro- nych . . związek ~c.cm~ 1lo~c be-z:o- :-e 1\':.;zyst1;:;:m ~ians_.w:im 1 s•:11ata: ra1sz~'.ch m ;;p1ratorow reżimu hitle- mocarst w, powziętych w sprawie 

z amiast traktować Niemcy jako dzeniu niemieckiej zaborczości . botnych na 5 m1honow osob Zasady te odpowiadaJą duchowi, ! ~to rows k1ego. Dla ka~dego widoczne Niemiec. 



Str. ~ 

Na marginesie -
„N1epodłegłość" 

po angielsku 
Z reklamowym hałasem ob­

wieściła Ś\viatu w tych dniach 
prasa angielska, że v.'"Spa.niało­
myślny rząd labourzystowski 
p1"ly:inał ,,ńiepodległość" Cyre­
naice, dawnej kolonii włoskiej 
w północnej Afryce. To przy­
znanie miało być dowodem libe-
1 alnych, postępowych i humani­
tamych poglądów · rządu brytyj-
1<kicgo w sosunku do „zacofa· 
nych narodów kolonialnych". 

J 2dnocześnie z wiadomością o 
proklamowaniu ,,niepodległości" 
Cyrenaild, ukazały się jednak 
inne jeszcze informacje, demas­
kujące brytyjskie „dobrodziej­
stwo jako zwykły o.szukai1rzy 
nnrnewr brytyjskiego imperializ-
mu. · 

Bo - jak się okazuje - w t ej 
.,niepodległe.i" Cyrenaice kicrow 
nit-two polityki zagranicznej, 
h;1:.Jlu zazranicznego i spraw O· 

bronr ki·aju pozostawać będ ·r.i" 
w ręb.ch ... angielskich. Władw 
nov. ego państwa, emir Senussi, 
wy:uaczony na to stanowisko 
przez Anglików, będzie mi<'.ł 
prawo zajmować się jedynie 
sprawami wewnętrznymi, lecz i 
w t~"Il1 zakresie spod kompeten­
cji emira wyjęte będą sprawy, 
zwiazane z utrzymaniem „po­
rz.idku wewnętrznego". 

Poza tym, by ulży.'.: emirow;i 
w obowiązkach rządzenia. szla­
chetni Anglicy ograniczyli mQC­
no jeiro kompetencje również w 
„kwestiach prawnych i finaru;o­
wych''. ·w tych sprawach, jak 
informuje londyński „Tin"es", 
właJze brytyjskie będą udzielać 
emiroyd „rad, które· muszą być 
przyjęte". 

Lecz i tu się nie kończy „tros· 
kliwo~ć'· rządu labourzy:$tów co 
do zapewnienia i utrwalooia „nie 
podległości" Cyrenaiki: ·Przygo­
towywana jest mianowicie umo­
\\'a pomiędzy rządem brytyjsJ,.-im 
<i emirem Cyrenaiki, według_ któ 
rej wojska angielskie pozostaną 
nadal w okupowanej przez nie 
dotychczas Cyrcna.ice. Będą one 
miały prawo budowania. fortyfi­
kacji i składów W"Qjskowych na 
całym terenie kraju. Na czele 
armii emira stanie wyższy oficer 
br~1tyjski - i nie wolno będzie 
emirowi kupować broni gdziekol 
wi~k indziej, pooa Anglią. 

W tym oświetleniu „niepod· 
legło~ć" i „suwerenność" Cyre­
naiki wydaje się być zagwaran­
towana wprost - idealnie. Mi­
mo to ludność tego kraju nie po 
dziela bynajmniej zachwytów 
prasy angielskiej w obliczu „wie 
kopomnego" aktu, który w rze­
czywistości oznacza po prostu -
wcielenie Cyrenaiki do Imperium 
Brytyjskiego. Z jakiej racji mia­
łaby się cieszyć jej ludność, sko· 
i-o angielski ucisk kolonialny• 
nie jest bynajmniej lżejszy od 
jarzma włoskiego? „. Z deszczu 
pod rynnę - i nic więcej. 

B. D. 

Mała furia Achesona 

~ , , 
rzy1azn ........•. „ .• „ ••.................. 
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w i przykład 
·······························••&•• 

pod:sta w-ą naszych z~ycięst~ 
Udział Związków Zawodowych w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
1'_ pel C'ęntralnej Rady Związków 

Zawc«.lowych na Dzień Pokoju 
głosił ro. in.: · 

I Polsko-Radzieckiej I 
,;Wzme.crumy fr.ont pokoju, pogłę· 

biaj:!c nusz sojusz ze Związkiem Ra rocznicy Rewolucji Listopadowej. W 
dzieckh.11, w;;tępująf· ma»owo do To- dniu tym we wszystkich zakładach 
warzys#." a I'rzyjabi Pol- ko·Radziec pracy zostanie omówione przełomo­
kicj". we znaczenie Rewolucji, któi:a zapo-

Apdl ten przy~wirca. udziałowi cu1tkowała nową. erę rozwoju. 
Z'.vfr§ków Zawodowy(:h w obchodach W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
MieFftqca Po;:!'łębienia Przyjaźni Po"!- Polsko-Radzieckiej praca związ 
sko-iRadzieckiej. W okresie pięciole- kowych zespołów artystycznych kon· 

zy. W ośrodkach pracy kulturalno· 
oświatowej uzupełniona zost:mi·~ i 
rozszerzona p;enumerata pism i pe­
riodyków radzieckich. 
Największego nasilenia dozna w 

:Miesiącu masowa akcja propagando­
wa wśród pracowników i ich rodzin, 
zmierzajaca do zwiększenia szere­
gów Towal'zystwa Pr;~yjaźni Polsko­
Radi:ieckiej. 

Ta wielka kampania dalszego za­
ciedniania więzów przyjaźni i bra­
terstwa polsko - radzieckiego odby­
wa się pod hasłem, które Prezydent 
Bierut określił następująco: 
„Przyjaźń z ZSRR, pomoc ZSRR, 

przyl,ład ZSRR - oto podst.awowe 
ż.ródło naszych zwyci~tw". 

Jan Mar. 

Nr 280 

W odmętach kryzysu 

I cia Związki Zawodowe wniosły po- centruje się wokót twórczości ra· 
w·.c.:ny wkład w dzieło wychowa;-iia dzieckiej. Zespoły te opracowały ra­
ki lisy robotniczej w duchu interna- dzieckic utwory teatralne, chó.ralne, 
c.pnaliznm, w duchn przyjaźni do instrumentalne i taneczne , i z tak 
JV!eugiętego, potężnego bojownika o przygotowanym repertuarem wystę· 
.Postęp i pokój na świecie - do Zwią pufo na pokazach świetlicowych. Xie 
'Z~u Rr.dzieckiego. Tegoroczny Mie- dość na tym. W ramach akcji łącz­
s1ąc Pogłębienia. Przyjaźni jest szcze ności z wsią zespoły artystyczne wy 
g-ólnie potężni~ manifestację przyjaź· jeżdżaj~ na występy do Państwo- 11UltlMLa;;111trJ"ł-1"Drl:l&l!!r.1111:a.;1.1~M.:tH.:1·J.:1:11:m·1m11.ui1:a:n11111 .1rn1 .11 ·M ·l;U:11·1'.1.nu rr:11n'"1.1.r11n1.11l'1nn .Lnr.u11,1111111111tt11 

ni narodu polskie~o do wielkiego wych Gospodarstw Rolnych i gromad 
Jlrzyjacicla i obro{1cy sprawy polskiej wiejskich. Najpoważniejszą imprezą 
na arenie mii.:dzynarodowej. .iest niewątpliwie masowy udział w 

W ciąg-u tego miesiąca życic za- I·'cstivalu Sztuki Radzieekiej. W 
~ładów prary, domów kultury i świet świetlicach odbywają się "\\ieczory 
he toczy się pod znakiem najżyw- literackie, popularyzujące literatm·ę Proces b. hitlero'".:;kieg-o feldmar: I zji korespo1~d~nta „D;ily Express"· I śn~ie1:ć pół milion.a; istni.t:ń ludzkich, 
szcgo, wzmożonego kontaktu z boga radziecką i dzieła postępowych pisa- szałka, von Mannsterna, dobiega kon Są one wymk1em zarowno atmosfe- us1łuJą przedstaw1c go Jako „tlobre­
tymi doświadrzeniami i osiągnięciami rzy rosyjskicl1. Zagadnienie upo- ca. Po blisko dwóch miesiącach wy- ry, jaka cechowała cały przebieg pro iso dowódce i żołnierza". 
Związku Radzieckiego. wszechnienia wielkiej twórczości ra- bielania" go przez brytyjskich o'i:iroi1 cesu, jak i polityki ą.;tglu-amcrykań- „Partyzantka radziecka - były to 

W zakładach pracy przeprowadza dzieckiej rozwiązywane jest na wie- ców,· londrf1skie pismo ,Daily Ex- !>kich okupantów • icmiee, którzy nieleg-alne oddziały wojskowe, które 
. się szeroką akcję odczytową, lu płaszczyznach. Ogniwa Związków pres.:;" w numerze z dnia.' 5 bm. pi- 11odsycają świadomie szowiniz':ll i na- nie pr;::estrzegały ustv.w i zwyczajów 

zmierzającą do wszechstronnego za- Zawodowych ze>rganizują grupowe sze: cjouu lizm niemiecki. wojennych. Partyzanci radzieccy sa-
znajomienia mas pracowniczych ze uczęszczanie do teatrów na wysta- „O ile von Mannstein zostanie u- 00 chv:ili, kiedy pro\:••l'ator z,;!<011. botowali i niszczyli wrogie oddziały 
zdobyczami ZSRR. Akcja ta uwzględ wiane w tym okresie sztuki radziec- wolniony, a to zdaje się nie ulegać c·z]~ ~·n.ed:,itawi'!r.ie dowo+•w, świa< na swoim terytorium oraz terrory­
nia w swe.i tematyre przede wazyst- kic. Olbrzymia "l':iększość biletów na wątpliwości. otrzyma <>n wysokie sta "'-~'-'eh o bez1>ośrednn1 mlti;.•i(' von zowali "·ojsko niemieckie" - takimi 
kim o~iągnięcia produkcyjne posr.czc· koncerty muzyki radzieckiej i na fil- nowi.;ko poHtyczne jako największy :\.fc,rnstei!la w kn\· •'' ·t't, bc~tfał· „argumentami" chce l!lbourz~·sta. p. 
gólnych gałfzi przemy,łu radziec- my ra.dzięckie zo::;tała oddana do dr· - pośród żyjl)cych żołnierzy niemiee- skich zbro:lniach, popełnianych Pagct, „usprawiedliwi~" fakt mor­
kiego. I tak górnil'y na~i zapoznają spozycji związkowców. kich w nowe~ nacionałistycznej, a przez armi~ niemiecką, gestapo i tlowania na rozkaz von '.\lannsteina 
się z sukccsnmi radz!eckich tinvarzy- Dla pogłębienia znajomo:ici sztuki być może także militarystycznej, re- 8S orz<>ciw ludno.;d cywilnej oraz .setek tysięcy radzieckich partyzan­
szy pracy. Włókniarze - z przodu- radzieckiej odbęd;i. się wieczory dys- publice z Bonn". przeeiw jeńcom wojennym w , ... o!Scc tów, którzy swę. bohater,;ką, ofiarną 
jącymi metodami pracy przemysłu ku;;yjne na temat oglądanych sztuk Autor tego artykułu przytacza i Związku Radzieckim, obrońcy feld- walką przenosili zarz.ewie walki o 
włókienniczego w ZSRR. Tematyka teatralnych i filmów. rÓ'.~"Iliei następujące powiedzenie jed mar.;;załka przejęli inicjatywę w wolność w głąb okupowanych jeszcze 
odczytów obejmuje wszy!;tkie dzie- Z\~'iązkowe ogniwa działalnoś<'i kul nego z brytyjskich obrońców: -.;,\oje ręce, wykor::ystując ~.rybunę przez nieprzyjaciela terenów. 
dziny życia i prncy Zwią'iku Raclziec turalno _ oświatowej urucham\ają .,O ile Mannstcin Z()stanie unie· sądu. dl~ _?SZ~zercz:eJ kam~an~1 anty- Kie ulega wątpliwości, jaki jest 
kiego. Nac;i nauczyciele słuchafo od- !'elki nowych kur„ów języka ro•yj- winniony, golów jestem 7.ałożyć się, l'adz1eck~eJ 1. prze~st11w1ema vo:t cel tych demagogicznych wystąpień 
czytó"· o usfroju i metodyce naucza- skicgo. "Gi·zątl?.aja w <lomnch kultu- że zostanie on w przyszłośri pr~zy- :H:inn;;tema. Jako „n1e!1agannego. do- p. Pageta, opłaconego przez grupę 
nia szk~lnic~'' '.!. w ZSRR, a leka~ze I rr, '"': ~"'ietllcach międzyzakłado-, dent~. m 'N.'.iern . .iec. Jego pr7 yszla Tola! ''.o~cy'. _ktor~go skro~tc ,przyprosza brytyjskich przyjaciół von Mannstei-
- o osiągnięciach medycyny radziec wych 1 fabrycznych wystawy czaso- ocemana Jest wyrnźnie jako nowego &l\\ v.na zd~b}ta w l>o3ac!1 .. na z Churchillem na czele. 
ldej. · I pism j k!!!iążek radzieckich oraz wy- Hindenburga". Oto np. Jeden z brytyJsk1ch adwo: Anglo - amerykańscy imperialiści, 

Akcja odczytowa. osiągnie kulmina daja suec.ialne numery gazetek ścien Horoskopy stawiane Mannsteinowi kat6w, P. _Page~, _Iabourzys~wsk1 odbudowując Niemcy zachodnie, jako 
cyjny punkt w dniu obchodu 32-ej nrch i organizuja powiatowe poka- nie sa bynajmniej v.-ytworem fanta- P?Scł w Izbie Gmm ~ główn~ k1erow bazę dla nowej agresji w Europie, 
OOO<lOOC>OOOOOocooooo<"'"''"-<X>O~~~ ""'"'"""ooooacxx:ciooocv:ioo:xJOOtx:eoooo mk obrony Mannstema, m1ał czel- pragną wskrzesić krwawe tradycje 

!ff llholal Ochlop"·ow 
~_,..,....._--.......-...........___~.,,....-.,-

artysta ludowy ZSRR 
laureat nagrody stalinowskiej 

Żqczę sukce§óUJ 
11111111111m11111m1111111111m111m11111mmmm narodowi Wolnej Pol~ki 

Z uczru.ciern szczerego zadowole-1 tycznej ii socjalistycznej Polski. cującej. Z uczuciem słusznej du'11y 
nia i satysfakcją przypominam so- Pragnąłbym wspomnieć o szczc- opowiadali nam Polacy o w2ra.sCa­
bie nasze tournee po miastach pol- rej pr.zyjaźni, ja.kił dar.tłl Polacy o- ją,cych nakła.dach książek. o tym, że 
skich. bywa.tell kraju radzieckiego. M:e- rcbotnicy, chłoipi i inteligencja. !nte 

Public2110.ść pcłska. entuzjastycz­
nie witała nasze występy. Przed­
staw:enia Moskiewskiego Te3tru 
Dramatycznego, przepojone głębo­
ką treścią ldeową, ujmujące wszy­
stlde z}aw.L!;ka z zasadniczego, par­
tyjnego ip:rnktu v:idzenia, zdo!:>yły 
sobie ogrt>mną s~'lllJ)atię imlskiego 
widza. Powodzenie to n:czmic:-,1ie 
nas cieszyło, gdyż rozumieliśmy, że 
sztuki osnute na kanwie doniosł"l"ch 
zjawisk współczesnych, ujmu.i-łce 
wiełk2e zagadnien:a budown:c~'.va 
socjalistycznego. odmalowujące ·~wy 
cięsrn·a Związku Radzieckiego w 
wojnie z Niemcami, są szcze~ól 11:e 
bliskie polskim masom pracującym 
i postępowej inteligencji. 

liśmy jej dowody przy każdym spot resują się utworami ws1>ółcusnyeh 
kaniu z Polakami, na każdym pisany rosy.iskich i klas)•ków litera 
przedstaw:eniu, przyjmo·wanym e!"l- tury rosyjqJdej. 
luzjastycznic -przez p'..1blicz.n·Jść. Wgzędz~e byliśmy św'.adk.imi 
zwłaszcza przy scenach. podczas kulturalnej aktywizacji narodu, któ 
których padało imie w:elkicgo wo- ry pośw:Qca wolne od zajęć chw1l".! 
d7.a narodów. Józefa Stalina. By- amatorsk!ej działalnośc: artystycz-
liśmy Ś\dadkami burzliwych own- nej. · 
cji ; rzęsist~·ch oklasków na czl'?ść Nie ulega wątpliwośc:, że utal.)::i­
towarzysza Stalina w chwilach, gdy 1.owany i pracow:ty naród Polski 
na sccn:e była mowa o poko.iu i osiągnie jcs.zcze większe sukcesy w 
be7:pieczeJ\f:twie narodów. o. uc?.:.i- dziedzinie kultury. Rękojmią, tyc!h 
ciach przyjaźni i· sz::1C1mku, kt~)rc sukre<;ów jest troska ną.du ludcwr-­
żyv.ri naród rndzieck: dla narodf1w go o zaspokojenie potrzeb kultural-
innych kra.ió""· nych szerokich mas ludności. 

Z ucz.uciem wielk!ego wdow·1ic- Wyd<i.ie s·ię nam, że tournee l\lo-

ność twierdzić, że „von Mannstein wojującego hitleryzmu. Do tego po­
w czasie kampanii polskiej za.chowy· trzebny im jest dziedzic llitlerow­
wał się dobrze". Twierdził on to mi- skich „tradycji' i na takiego właśnie 
mo, że akt oskarżenia przeciw Mann spadkobiercę Hitlera wybrali sobie 
steinowi wylicza szereg zbrodni po- von ~fannsteina. T. A. 
pełnionycl1 przez hitlerowskiego feld !)0000000000000000000000 
marszałka na ziemiach polskich i 
przedstawia. szereg dokumentów 
świadczących, że Man.nstein osobiście 
wydawał rozkazy rozstrzelania za· 
kładników już w dniu 2 września 
1939 roku i że sam kazał nagrodzić 
SS-manów, którzy ćwiczyli się w 
strzelaniu do przeprawiających się 
przez San uciekinierów. 

Nie sposób tu wyliczyć pełnego 
rejeslru zbrodni llfannsteina. Jego 
cynizm charnktc1·yznje wysłana prze 
zeń lakoniczna depesza: .,Pogoda su· 
cha. Ludność cywilna zlikwidowana". 
Na procesie pr;.ytoczono masę dowo­
dów jego wiernonoddańczości wobec 
Hitlera i zoolo,;icznPj nienawiści te­
go przed•!awiciela Ilerrenvolku do 
Pniaków i ludzi radzieckich. 

Brytyjscy i anwrykańscy obrońcy 
von l\fannsteina, nie mogąc negować 
faktu, że jest on odpowiedzialny za 

Elektrownie podokręgu 
Nysa-Opole 
wykonały 3-letm plan 

WARSZAWA (PAP). - Do 
dnia 2 bm. elektr&\vnie podokrę­
gu Nysa - Opole (dawniej elek­
trownie „OSSO"), WYkonały 3 
letni plan produkcji energii elel{ 
trycznej. 

Do ·wykonania planu 3-let:nie­
go w znacznym stopniu przyezl·­
nllo się d6br:1>e zorganizowane 
wspóizawvdnictwo pracy oraz 
coraz lepjej rozwija.jący się ruch 
racjonalbatorski wśród robotni­
ków poszczególnych elektrowni. 

000000000000000000000000 
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Kopalnia ,,lgn·acy'' 

wy konała plan 3-letni 
KAT,OWICE. (PAP). Kopalnia ,.Ignacy" w Rybnickim Zjed­

noczenrn Przemysłu Węglowego wykonała w dniu 10 bm. jako 
trzeeia w polskim przemyśle węglowym trzyletni plan produkciL 

Komunikat agencji TASS - stwier­
dzają.cy, że Związek Radziecki jest 
w posiadaniu tajen.l.l:.icy energii ato· 
mowej - przyprawił min. Achesona 
o „lekki atak furii" - przypomina­
jący słynne „wydarzenia z ministrem 

Forrestalem" 

Fak.t ten stanął przed nami ze 
szczególną wyraz'stośdq. gdy po 
zwiedzeniu wielu miast. po zapozna 
niu s:ę z życiem mieszkańców Pol­
ski. uświadomiliśmy sob:e potęzny 
rozmach odbudowy, który ogarn<ił 
ten odradzający się kraj. Widz:e­
liś.my. jak ofiarnie pracują ludz:e 
dla przyszło:ci, w .'.mię budowrd­
ctwa socjalizmu. Niezatarte wraże­
nie na każdym człowieku rad;dec­
k:m wyi.v~era entuzjazm. z jakim 
cały naród polski odbudo\.VUje swą 
ukochaną stolicę, widząc w jej •)d­
rodzen:u symbol nowej, demokru-

n:a \\•spominam n ieliczne. wolne ·1d sk:ev.·-sk~ego Teatru Dramatyczn~i::o 
µracy scenicznej Ch\\·'.le, kiedy mic 0<lcg;ało pozytyvrną rolę nie tytl{o 
Iiśmy możncść zwiedzić teatry 11Jl- w spo1rnlaryzowa11iu porewo-lucyj­
skie. Widz'el1śmy na scenic Tea n.l nej radzieckiej twórc:wści tea.tra.lncj 
Polsk:ego w Wari:1awi<' doskon 1le wfród szerukirh rzeST zapMyjaź11io­
wys.tawionych .. Wrogów·' Gork: ~~o ncgo kraju, ale przycz;vniło się rów­
we w&pani::-.lej obsad:i:ie i in:te11)~·e- nic:i do zacieśnienia więzi lmltur.il­
tacji a:·tystów, klórz·v wi~rnie i \vni nej między na5.ZYr.:!.i krajami i prz~­
kl:\ „c ujęl; twórczość w'tlkiego 1·:- konilło nas, jak silne i trwnłe !la wię 
sarza radz.iec.1.;:iego. Spod'.>bała $;Q zy. łączące Gbydwa nasze narody. 
nam bardzo gra wielu w:vbitm-;:h W zwią?k!.L z Mies·:ącem Pogłębie­
arty.stów !>cen polskich i wysoki po- n:a Przyjaźni Polsko - Rad't'.eckiej 
ziom polsk'ej sztuki reżyserskie.i. pragnąłbym przesłać narodowi pol-
Wszędzie \Yidzi~lgmy, jak wsp'l- skicmu gorą.ce i s.zczere p01.drowiP.­

nialc rozwija się w wolnej :?ołsec nia i życzenia dalszych sukcesów w 
demolaa.tyczncj sztuka i lmM11ra, poważne.i i od.pQwiedzialne.i pracy 
udo.:;tępniona przez władze ludow:·l I przy lmdo~ie fw1damentów sorja­
naj.szerszym rzeszom ludności pr:1- !izmu. 

Zalega kopalni • .Ignacy" zajęła jedno .z zasz;::zytnych czoło­
wych miejsc w polskim przemyśle węglowym przede wszystkim 
dzięki szerokiemu udziałowi górników we współzawodnictwie 
i stałemu p::ilepma.niu codziennych ~'Yników pracy. 

Spośród wielu zasłużonych górników szczególnie wyrozruaia 
się we współzawodnictwie pracy rębacze: Dusik Wilczek Porwoi 
i Jurczyk. · ' .....,.. ____________________________________ ..,. __________________ __ 
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Holender nie umiał ani słowa po angielsku. Był synem drob­
nego farmera, skazanym na dziewi~ćdziesiąt dni katorgi za wda­
nie się w jakąś awantur~. Atak.i poprzedzał wyciem podo.~nym 
do wycia głodnego wilka. Chwytało go zawsze w pozyCJl sto­
jącej, co było szczególnie niefortunne, gdyż po .kil~u lub kilku­
nastu podrzutach, padał jak długi twarzą n~ z1em1ę. Jak tyl~o 
rozlegały się pierwsze dźwięki wilczego wycia, chwytałem m10-

tlę i biegłem ku celi Holendra; ponieważ jE>dnak dozorcom ni e 
pcwierzano kluczy - nie mogłem wejść d:> środka. Chl~pal~ 
std w czterech kamiennych ścianach cały miotany konwnlsJam1 
z oczyma wywróconymi ku tyłowi tak rr;.ocno, że :vida_ć było · 
tylko białka; stał - i wył jak opętany. W zaden sposob n:e uda~ 
'Nało mi się namówić wystraszonego cockneya do podama ręk1 
choremu; jeden więc stał i wył - drugi, drżący jak liść, kulił 

się w kącie S\vego tapczana, wpatrując się oczyma martwymi W sąsiedniej celi trzymano dziwnego człowieka; skazanv był 
z trwogi w potworną twarz Holendra z białymi gałkami zamiast na sześćdziesiąt dni katorgi za to, że w kuchni jakiejś rest;ura-
oczu i histerycznie wyjącą paszczą. Patrzący biedak też nie czuł cji wyjadł pomyje z szaflika. Obecnie stał się złym, do gruntu 
się dobrze; własny jego rozum również nie został zbyt mocno zepsutym bydlęciem, które jednakże w pierwszych dniach poby-
osadzony przez los i dzhvić się należy, że dotychczas jeszcze się tu w więzieniu potrafiło być uległe a nawet szlachetne. Spraw-
nie wykolei ł. Pomoc moja, pomimo najlepszych chęci, polegała dziłem, iż wina jego •przedstawiała się istotnie tak, jak mówił: 
tylko na manipulowaniu miotłą; wsuwałem ją pomiędzy kraty, zabłąkał się kiedyś na podwórze cyrku i zauważył beczk~ sto-
opierałem o pi,.erś chorego - i czekałem. Kiedy nadchodził kry- jącą u drzwi kuchennych: zawierała pomyje i odpadki z bufetu 
zys, chłopak chwiać się poczynał w tył i na przód; każdemu jego cyrkowego. Poczuwśzy głód, pożywił się z owej beczki. „Chleb 
pochyleniu towarzyszyło podparcie mojej miotły, nigdy bowiem był wcale dobry - Li>Je1,.vniał mnie wielokrotnie - i nav;et zna-
nie dało się przev\•idzieć, kiedy nastąpi straszliwe runięci~ na lazłem parę kawałków mięsa". Zobaczono go, zaaresztowano -
przód. Gdy przychodziło nareszcie, podpierałem go z całych sił, i oto jest w więzieniu. 

żeby złagodzić upadek. Pomimo to nigdy nie walił się dość Ja- Pewnego razu przechodził<:!m koło jego celi trzymając w rę-
godnie i twarz miał stale pobitą o kamienną podłogę. Kiedy już ku kawałek cienkiego drutu; więzień prosił mnie o d:·ut tak 
leżał, miotając się \N konwulsjach, chlustałem nań przez kratc: usilnie, żem mu go podał ],.rzez kratę. Natychmiast bez żadnych 
kubełkiem zimnej wody; nie wiedzi::!em. rzecz prosta, czy mia- narzędzi, palcami, połamał drut na krótkie pręciki i w oka 
nowic:e zimna woda byłn :~rodkiem wskazanym, \V więzi,miu mgnieniu skręcił pól tuzina solidnych agr::ifek; końce z::iostrzył 
jednak hrabst\va Erie zimna woda należała w ·tllkich razach ci o kamienną pcdlogę. Od tej ch\vili rozpocząłem handel an-raf-
uświęconych 1radycji. B:ednf'mu Holendrowi nie robiono ni- kami: dostarczałem surowego materiału i zajmowałem się s;1z2-
gdy nic innego; leżał t ak mokry z godzinę lub dwie, a potem dażą, on zaś wykonywał rvbotę. Płaciłem mu za to nadetai~wy-
wpełzał z wysiłkiem na swój barłóg. Moglem co prawda biec po mi porcjami chleba a niekiedv kawałkiem wygotowanego mięsa 
strażnika lub posłać po doktora. No tak, niewątpliwie. lecz lub kością szpikową z zupy. 
czymże o;;tatecznie jest jeden chłopak histeryk? {D. c. n.), 
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ZNACZENIE BITWY POD LENINO LE O N PASTERNAK 

Do Polski 
Z na~zenia .bi.twy. pod _Len~o I kach po_grunwal~zkic}_i, bi~ą, zwycięstw? demokracji, polskiej 

me mo:ma mierzyc osiąg- cementującą krwią sojusz bo10- i otwor::yc w ten sposob nową 
nięciami czysto wojskowymil wy narodu polskiego z wielkim epokę w d::iejach narodu. 

wiada najżywotniejszym intere­
som polskiego narodu, stano\Yi 
fundamentalny warunek naszej 
wolności, pokoju i bezpiec:eń­
stwa, gwarancję nowych :wy-

cięstw w walce i pracy o ro::­
kwit i szczęście Polski, w w.il­
ce o socjalizm. 

Znad SJlieoiGnej Syr-Darii 
i z aułów Kirgizji 
jadą chłopcy do armii 
walczyć w pulstiiej dywizji. 

które, ;zecz j.asna, '?Yły skromn7. naro?~m. ros_Yjs~im, z ~arodami 1 O hecnie z perspektywy lat 
w poro~a;i1':1 z. gigantycznyn:1 ukra1!'1sk1n:i 1 biało~sk1m. Był ,,„idzimy, jak ciężka by1a­
:magfAnian:i1!· 1ak1e w ty!ll c:aste to w1.ęc pie1.. ;:;v , .... 9r?nwd- by polityczna i moralna sytua­
toczyfy m1hon?we armie ?a ol: du SOJUSZ ?01owy S~o~1anszczy- cja naszego narodu, gdybyśmy 
brzym1m fr<;>nc1e wschodnim. B1 zny. po w1ek~ch wasn1 ~ewnętr:: ~ie stworzyli I Armii, gdybyś-· 
twa łi;l ma.Jedna~ . dla narodu neJ, zno?TU ZJ~dnoc_zo~eJ, w .w~l ID" nie mogli wskazać na nas:: 
P?ls~1ego 1 polskieJ ~lasy ro~;)t ce. prz;c1wko 1mpenahzmowi _me własny wysiłek :brojny u boku 
nI~Z~J ogromne, mozna powie- m1eck1emu. Był to z~razem ~ter- Rad::ieckiej Armii _ wyzv,·o:i­
dziec, pr:i:ełomowe znaczenie mo wsz)'.' pol~k<? - radziecki SOJUSZ cielki. 

(Z artykulu gen. E. Ochaba 
pt. ,. To była bitwa o Polskę"). 

Twarz z t~s!muty wychudła; 
tylko błyszczą się oczy, 
żegnaj niebo pcłudnia, 
żegnaj, mroźna północy! 

Chociaż marsz będzie ciężki, 
chodaż cel - nie od razu, 
b1·oi1 dostaniesz do ręki, 
polski mundur ci dadzą. ralno-pohtyczne. :::ntyimper-::1:styczny. L · b ł dal 

. - enmo y o wyra::em e-
PO PI~RWSZE dlatego, ze. PO TRZECIE - bitwa ta sce- ko\'\·::roc:nej koncepcji so- Hej, zla kula niejedna 

kufo ucha ci gwizdnie, 
niejednego pożegnasz, 
nim się znajdziesz w Ojczyźnie. 

Ale z Puszczy 'l'oholskiej 
i śnieżnego Irkucka. 
z ziem radzierkich do Polski 
tędy droga najkrótsza. 

pr::e:: Lenmo~ prze~ fri;mt w~ch?- mentowała krwią sojusz pol- jus:u narodu polskieP-o z naro­
~~i ~ro.wadziła naJkrotsza 1 ";1:1 sl:iej demokracji :::: demokra?ją da.mi ZSRR, demokracji pol­
sc1w1e Jedyna _droga. do Polst<1. rad::iecką, sojusz, stanowiący skiej z demokracją radziecką. 
~lko u bo.ku 1 w ~OJUSZU z _PO nie::::będnv warunek .zwycięstwa Sojusz polsko - radziecki ro 
tęzną Armią .R~dz1ecką, ,moz ia polskiej klasy robotniczej nac! d::ił się i umac~ial nie w gabin~­
było .w~al~zyc wolnosc urnę- reakcją, sojusz tomjący drogę tach _dyplom~tow:, lecz w ogn!u 
czone1 OJczyzme. głębokim reformom społecznym walki z bestialskim, barbarzyn­
PO WTÓ~E - _bitwa po~ Le?i- i budownictwu socjalizmu w wy skim wrogiem faszy~towskim, 
no była pierwszą, po p1ęcm wtt> zwolonej Polsce. głoszącym program fizycznego do skrwawionej Warszawy, 

r~;1~~f ;;~~~~·· 
Polskiego Radia nada w progr.1-
mie lC1kalnym o godz. 16.30 au· 
dycję, na którą :Uożą. się auten­
tyczne fragmenty przemówienia 
Wandy Wasile\\<-skiej i przysiPgi 
żołnierskiej poprzNi..1'.ł-jącej bi-1 
twę pod Lenino - nagrane przez 
Czołówkę Filmową Wojska Pol­
skieg-0. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Lucian Szemvald · 
UlłlUlllłtlO Ułllłllllllł0fUUlll111łlU 

Był to wreszcie chrzest bojo-
wv I Dywizji Kościuszkow 

skiej, która stała się kadrą bo­
haterskiej I Armii i najsławniej­
szą jednostką \XI ojska Polskie­
go, wiernie służącego Indowi i 
narodowi, wojska, które wal­
cząc u boku ::wvcięskiej Armii 
C::erwonei mogło pod kicrm."­
nictwem KRN ::abe::piec::yć nie 
zalei:ność narodu, wykuć grani­
ce na Odr::e i Nysie, :apewnić 

BALLi-\D~J\ 

o Pierwszym Batalio11ie 
Dolina i mrok między nami i nimi, 

W ta ·q tngle li11i c gó y. 
Zwęglonej gorzelni kościotnip, olbrzymi, 

Jak szkielet okrętu po burzy, 
1 milczą transzeje, i czase1n z oddali, 
Jak ducli - koczująca armata ioypali. 

Na tozgórzii są Ni.omcy! ?{a pewno w tej chwili 
Przez szkła wymacują noc rnglawą. 

'A. nwze chorągwie zwinąwszy, stchórzyli 
Przed tą, co poprzedza 11rns, slawą 1 

Wybadać, co kryją fomanne ro-.:slajc! . 
1 pieru:szy_ batalioa z oTwpów poic.-:ttaje. 

To byli ci saml, co taru odpryski 
Na d:loń brali w hutach Uralu, 

A czola opalil im u,iatr syberyjski, 
A piersi zgorzały od żalu. 

Ich ręce, spękane pd prac, nie zawiotlly, 
Ich kark dźicigal cedry śnieżyste i jorlly. 

I żeby choć głos przed atakiem drgnąl komuś! 
Wytknąwszy broii idą piechurzy, 

Własnymi ciałami wykazać znikomość 
Tej ciszy, co przys.zła po burzy. 

Ju.ż niebo za nimi Z(lczyna różowieć, 
I echo ich krokom podaje odpoiciedi..„ 
Przed nimi wyżyna - 1ctcm ogniem w trzy u;ar.stu:y 

Bluznęl:q u:yloty str.~clnic;;;e, 
Szarpnęły skłębienia wybuchów i trzasly 

Przez mózg cekaemy jak bicze, 
l dym tyralierę ze wszystkirh stron obu:iał, 
Nitkami knó szyły ten dym igły ognia. 

1 wszystko 1r>inęlo, i cisza aż dziid. 
Chlupocze Miereja po bagnie. 

śpią matf1ri. W olwpy wcisnęli się żyici 
I bc:gnet vrześwieca przez bagnet. 

Tam w kul śiócgotaniu 1J..:yplywa. nad chornl. 
Jak gdyby v: jaskólkach. twarz księdza-major(I. 
Wstal dzień, aby ew.la poległych pohańbić, 

Lecz spoza nas zerwał się podmuc71, 
Gruchnęlo pięć ,<Jetelc moździerzy i haubic, 

I dzień skołoicacial i ogluchl. 
A gmją arrnaty. a dudnią, a walą„. 
I znowu podnosi się pierwszy batalion! 
Wstał ma.for La.chowie;,; o krok przed szeregiem, 

Pistolet mu w ręku zabłysnął. 
„Na szturm, bracia! Stq,cl kilometrów o siedem 

Jest dom, który byl mi kolyską. 
Tam żona, tarn synelc w ramionach jej placze. 
I was czeka dom, o żolnierze-tulacze!" 

I powi6dl i poprzez transzeje niemieclde, 
Plomiennym przewodził im ciałem, 

J wiódl ich na druty, na gniazda strzelec7;ie, 
Na twierdzę na śrnierć! Ja myślałem, 

Ze serce 'W'l.Jbuchio mu, pełne Ojczyzną, 
A to w piersi granat się gorzki rozblysnql. 

tolnierskie podniosły {Jo ręce niechybne. 
N a tarcie się dwoi i froi. 

Na wzgórzu melduje od ran blady Hubner: 
„Zdobyliśmy wieś.„ brak„. naboi..." 

Paziftski trafiony w· śmiertelnej krwi pada. 
Poległych już liczyć przestała gromada„. 

General pozornie spokojny, lecz loui 
Bez tchu każdy trzask w telefonie. 

„Odwody na odsiec;:; piencs.zemu pun..o;.ci! 
Pchnąć czołgi do walki!" - I slome 

Pancerne wyłażą z kr{?tego parowu, 
J pierwszy batalion podnosi się znowu, 

I kn1szy, i łamie, i depcze. i wali, 
Dopada, sztiirrirnje i bierze! 

W Trignbowej p'Jd .io.hf.Gni.a~'lli zostali 
Ostatni zabici żołnierze. 

Zostali ochraniać tu strzechy i progi -
Metr tej co do kraju proicadzi nas, drogi. 

· ' Front, paźd~iernik 1943 r 

wytępienia Polaków i ws::yst- aby rzucić na met<; 
kich Słowian. Sojusz ten wytrzy wolność, pomstę i sławę, 
mał próbę ogniową ::miennych • , 

1 
wyrąbane bagnetem. 

losów wojny, sojus:: ten odpo- Na1krotszą drogq - na front. Kujbyszew, 1942 r. 
~000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 
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Nigdy nie zapomniana noc przed 
pierwszym bojem. 

Po niebie przewalają się leniwie 
klębow:ska chmur, odsłaniając, od 
czasu do czasu jasno świecący 

3fu.ńbi imienia Polaka. Piem•s:::a f onna· '-· 
,,.siężyc. 

Tali, my żolnierzP ho.foiu.~:kowsc.''• tu 
na przyjaznej 1111111 ::iemi, broniq otrzy· 
maną od r:qdu rnd:iei:liiego tł')'trolcz~·· 

my u boku Armii Rad:riechiei drosę do 
Polski. Zdrada i uciec:~·a Ander~a nie 

cja Odrodzo11P.go Wojsl.:a Pol.•kiego -
. Noc przedziwnie cicha. Zrzadka 

to n~u-e T_u~o~..e u.·~1sko. 1'.hiC'm:'' ~o tylko zaszczeka krótko, nerwo-..vo, 
u:alk1 z mw:d:::cą T11tlero1l'sh1m. 1d=ie· automat lub wypryśnie pojedyń­
my rlo u·all.-i o 11011·11 Polskę, Polskę bez i czy strzał i świecąca kula poleci 
h:apitalistÓH' i obszarnikó1c O tal.-q o.i· i w przestworza. 
c:y:11ę icla..<nie brd:iemy ~ię bić. :Va Teren między naszymi a nie-
11u,; c:eka cnfr naród. mieck:mi okopami jest z1ekka qó 

Vosze ::atlcuiiro bo,ioll'e: przPforunroć rzysty i te świecące kule rykosze­
r:ec::kę ,Ui„rrj..:. ::ająć inie Pol:uchy ; tując o pagórki błąkają s:ę nad zie 

mią jak świetliki. 1'rvg11bo1co. S11 to zadania nielatne. 
Niemcv st1t'01:yli 11a r:rre .lTierei .ti111 r W okopach rozsiadłszy się gru­
mnocnienia. inb11doll'll li uif'/okrut11P. li· pamt rozmmviają po cichu żołn:e­
nie ro14•ó11• slr:t>/ec1.·icli, :aminmrnli r10· rze. 

. . - Psiakrew! - wyrywa się jed „, 11111óst1ro pr:r~:::l„url lwlc':.<IS(\"Ch. Pie· z ć b . . . D. 
• . · • 1 . · . nemu. uczą y nareszcie. ener •-v I ko11nv :inu~ pr;;,·no.<1 p1enn:;t> I . t k . 

~.:;~domo.ści o rorlohou11;1i11 11il'J1r:)'j11· WUJe 0 cze ·ame„. 
cida. Do11'l)dcv mld:i11łu111 ll')'tl1tj(1 Wskazówka zegara powoli zbli­
o<ta111ie rozlm:v /Jojo1•e. Ofi1·ero1tie po· ża się do godz ny szóstej. Jeszcze 
litvcz11i wcijaj~ sil,' u· ohupac11. przeciw Ihinuta, jeszcze pół„. 
d:::1 od pluto1111 do plutonu. ~wawdzn· I nagle ... 
jq, c:y k~żtk drn~)·11a i. każtl_v :olnfo~: l - Ag~ń! 
ziw sim1e :.llllullle bow.ue. ..Przeb1~ j - Ogma! 
clrogę do Wi~ly. ''.apr;:;ecm'. "?~ --: ci. Rozlega się grzmot potężny, 
co stworz~·li , ll1~1danek 1 1 rC'blm~.';- od którcao ziemia drży. Rozpo­
~r:m~ nami na1hrots:a d.r~ga !lo Polsh • częlo się przygotowanie artyleryj 
Zolnierze dobr:;e rozwnie1ą te slorca. skie ... 

12 października o godz.' 6-ej rano zie • • • 

mia ::tUlrźala. To artyleria rnclziecka Na stanov.>isko jedne.i z kom 
i 11ols1c~ ro:.poc7ynoją d~ialania, pr~r- panii wpada kpt. Hiibner, zastęp 
gotowun. natarcie dla piech~ty. !\a ca dowódcy pułku do spraw poli­
znak ra.kiety wy:mac:one .!Jt1tal1ony. va<f-· I tyczno-wychowawczych i podnosi 
no~za się do at11/m. .La[( ma rzuca1a się . l · d t k • 
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IFarszail'ę! Napr:ud! - pada.ią slou:a 
komendy. Są pierwsi :::abici i ranni. 
1de żołnierze irlq m:i(lż 11apr:ud. Już 
dopadają. ohop61l'„. i bagr1ecami nacie­
rają 11a opiera,iqcych się jes:c;:;e ::acie· 

Hurrra! 
Piechota posuwa s:ę tuż za wa­

łem ognia, który co dwie m:nuty 
przesuwa się o dwieście metrów 
naprzód. 

GŁOS HISTORII 
„„.Wypełniając bojowe zadanie dowództwa radzieckiego, pol­

scy żołnierze oclclzia1ów piechoty Dywizji im. T. Kościuszki i 
czołgiści formacji pancernej im. Bohaterów Westerplatte, przer 
wali niemiecką lini() obrnnna w rejonie miasteczka L. i zdecy­

, dowanym atakiem wyparli :'.lliemców z kilku miejscowości. Nie­
przyjaciel poniósł wielkie strnt y w ludziach i sprzęcie bojo-
wym. 

Niemieckie próby zatrzymania gwałtownego natarcia pie<"hotr 
pnlskiej przy pomocy wielkiej ilości nurkujących sr>molotów 
ornz kontrataków, wspcma~anych przez dziala samobie:.i.ne „Fcr· 
dynand" i czołgi nic odniosły skutku. K<mtrataki niemieckie zo­
sfały odparte z wielkimi dla Niemców stratami. Hitler.owcy nic 
wytrzymali ognia artyleryjskiego i ataku Polaków na bagne· 
ty ... " 

(Z komunikatu Radzieckiego Biura Informacyjnego) 
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Tyral'ery idą na ślepo. W po­
lu widzenia tylko dym, zmiesza­
ny z tryskając:.·m w gór·ę pias­
kiem. 

To nie garstka śmiałych idzie 
do ataku. To cala Polska ruszyła 
na Niemca. Idą warszawiacy, po­
znaniacy, łodz.anie, krakowianie.„ 
Ze wszystkich miast i zakątków 

niem. Ten cichy i zav.,rsze opano­
wany oficer jest dla nich wzorem 
oficera i towarzysza broni. Pójdą 
za nim dokąd tylko zechce. 

Zostaje ranny. Nie opuszcza po­
mimo rany oddziału i jeszcze dv,·u 
krotnie wiedzie go do szturmu na 
niemieckie okopy. 
Powtórnie trafia go kula. 

„Warszawskoje Szosse" 
Polsk„ Idą do kraju przedziera-, Smiertelnie. 
jąc ~ię. przez nie1;1-i~ck:e trupy. Roman Pazh'iski był J.'obotni­
Idą sm.ał?· ~byt sm1ało -:- wy- kicm. Z tych najtwardszych - z 
p~ostowan1, Jak na. paradzie. Do Zagłębia Dąbrowskiego. I był ko­
d' a~ła z maskowan·em! Tak prę- munistą. Wierzył najgoręcej. że ta 
dze3. Polska, o którą szedł na śmierć, 
Coś krzyczą, bo widać usta sze nie otwartą bramą więzienia, nie 

roko rozwarte, ale w piekielnym Berezą przywita qo, że da mu 
jazgocie wszystkich rodzajów bro- możność życia jako pełnoprawne 
ni, nie rozróżnisz co krzyczą„. mu obywatelowi, że w tej Pols::e 

• „ ci, którzy własnymi rękoma, 

Pierwsza wieś zajęta. N:emcy !uwlą swoją serdec~ną d~wign~ 
w popłochu pozostawiają broń i ·Ją z upadku, ~ędą n.e pariasami, 
gromadnie - Jdają się do niewoli. a gospodarzami. 
Między n'mi jak:ś oberleutnant. Nie zobaczysz już, Romku. Pol-
Prosi naszych żołnierzy: ski! 

- Nie róbcie mi nic złego. Pa- Taka ci się ona buduje, jakiej 
m:ętajcie, że sam oddałem s'ę do chc_:ałeś. Widka i spraw cdEwa. 
niewoli. Jest w tym i Twoja zasługa -. 
A cały trzęsie siQ jak w febrze. ofiara Twoj{!j krwi, Twego życia ..• 

Kontr::.:._:~. " ~· "' 
Ce1o\vniczy CKM-u Kic:iPl. krzep 

ko uchw:ciwszy za spust, zieje ży­
wym ogniem prosto w pyski Niem 
ców. Z boku bije na niego nie­
miecka ruszn:ca przeci\vpancerna, 
lecz chyb·a. Kis:el nie zwraca na 
to nawet uwagi. Dalej spokojnie 
i pracowicie rozsiewa śmierć. 

Ruszn'c,a drugi raz strzela. Tym 
razem, n estety, celnie. Z ręko­

ma na spuście oddaje Ojczyźnie 
swoje młode życie celowniczy Ki-

. 1 
Sle.i . 

Lecz n:cmicck: kontratak odpar 
ty ' \\'ieś pozostaje „..,. naszyó rę­
kach. 

Ppor. Roman Paz!ósk'. oI:ccr po 
lityczno-wychowav1czy. prowadzi 
do ataku ·swoich chłopców. Z:iden 
z nich nie zawahał się, choć N:em 
cy przyw~tal: ich morderczym og-

Atak niemieckich czołgów. 

Z otwartych niemal pozycji strze 
laią z rusznicy pancernej dw11j 
żołnierze sowieccy. Jeden z nich 
zostaje ciężko ranny • nie może da 
Jej walczyć. Widzi to nasz żołnierz. 
Podbiega, odciąga funnego czerwo 
noarmistę, a sam kładzie się na 
jego m'ejsce. 
Już do końca boju tak strzelali 

razem. Z jednej strony ruszn-cy 
widniał hełm z orłem, z drug:ej 
- hełm z gw'.azd;.1. 

Na pożegnanie nic powiedzieli 
sobie nawet hn!on. Poco'? Byli 
tylko dworrn żolnierzam~, slażący 
m: jed;1ej spraw:e. 

Tylko mocno u~c!snęli sobie rę-
ce ... 

Stefan Rlimczah 
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m1m!1111m11111111111111111 Odwiedzinq u zwqcięshich zespołów 11111111111111111111111111111111 
Właściwy stosunek do maszyny 

- Gdy ona wyuczy kogoś, to już Zaraz wiedziała, że o nią chodziło, przybiegła sama gdy tylko dowiear.ia 
w;adomo, że będzie dobrym fachow choc:aż gazety podały myJ.n:e, iż pra la się, że rozmawiamy .z tow. Bal1-
cem - opow:ada tow. Dunder, n:·ze cuje ona w PZPB Nr 9. Zna dob:-ze kowską o „tej nagrodzie". Spieszy 
wodniczący Rady Zaldadowej PZPB wartość swej pracy. - Dotychc3as -teraz powiedzieć jaką to było dla 
N 6. - Od 1945 r. fow. Bańkow- o niej nie wiele mów.iono. Sprawo. niej ogromną niespodzianką. Gdy 
sl<a wyszkoliła nam 68 młodych tka jest całk:em jasna. !Przystępowała do wS;Półzawodn:­
c y. Przysłużyła się w ten sposób - Zawsze pracowałam jednak0- ctwa nie spodziewała się, że włsś­
dobrze nie tylko naszym zakładJm, wo - opowiada, a wszyscy dok.Jła nie ich zespół uzyska pierwsrzeń.­
lecz i całemu prwmy:;łowi. skwapliwie przytakują. >Dla stwo, i, że w ogóle będą jakieś na-

- Bo też r>Je każda tkaczka ma mnie „ek<>•ra" jest nowa tylko z n:i.z grody. N'.ektórzy przecież śmiał: się, 
taki dar, jak Bańlrnwska - przy:1- wy, bo bezbłędny towar wyra'oi:oi- że to nieprawda. A tymczasem 

wet kierowniczka zespołu, siostra 
jej, tow. M:chalakowa, nie m<>Ze 
jej dorównać. Dobriae pracują też 
pozostałe tkaczki - Urszula Barto­
silt i Bronisława Zasina. Na pyta­
nie. czy są zadowolone z nagrody, 
odpowiadają: 

- Jakże by nie! Przecież to !lie­
lada zaszczyt. A i p:eniądze przej 
zimą bardzo s:ę przydadzą. ... „ 

ku.i~ dcświadczony majster. ub. łam już dawno. Dlatego też naog6ł taka radość! 
At1;.imczew.;ki. - To jest tkacz:rn n:e udawało m: się zdobywać re­
„od urodzen:a". Obrotna, prq.:l~·l, kordów w dziedzinie ilości. Dopi~ro 
jak :iskra, a zaoob:egliwa! Ni~::h odkąd nm,,,·y reguiamin wszedł w 
tyll;o coś się w krośnie po;,sujc, •o życie, poczułam od razu. że teraz bę­
zaraz podnosi krzyk! Jui. ja l'1Ó,~ł- dq mogła wykazać swoje umic.lęl­

* 
* Wspominaliśmy niedawno, że kon 

bym coś o tym powiedzieć - u~m;c ności. 
c'1a sic: pod si•.vym wąsem sc:clz.'.wy "' * ~ 
majster, - wszystko mus~q rz:1cać Tow. B:n1ko\\~~ka zglos:ła s:ę cio 
i śpieszyć do n:cj. konkursu w koi'lcu sie!"p;11'l. 

* 
- Gdy siostra wpadła do mnie w 

niedzielę z wiadomością, że nasz ze­
s.pót zdobył czwartą nagrodę - o­
powiada tow. Hanorata Adami~k, 
~7~onk'.ni drug:ego zwycięskiego ze­
społu z PZPB Nr 6 - zdziwihno 
s;ę, czyżb:•śnw n"l kilkaset ze3po­
lów z całej Polski zajęly cz•,var­
lc m:e,jsce? Trudno mi było w to 
uwierzyć. Ale w gazecie było .. Cl'\l" 
ne na b'.alym", a w poniedzialf'k 
wszyscy tkacze winszu.ią nam ~u~­
c"sów. Okazało się, że t.o by!a pr::iw 
da. 

- Tow. Adamiakowa jest bczkon 
.kurencyjna w zespole pod wzglę- J 

dem ilości i jakośc: wykonania. Na 

kurs zespołów tkackich będzie poło­
wem nowych talentów. Wymki 
wrześniowe potw:erdziły w p::!łn: ~o 
pi'zypuszcz.enie. wbrew ogólnym 
przypuszczeniom nagrody przyp:idry 
mało znanym dot:vchczas zespoi0m. 
Przekonały one tk2czy, że wyJiłek 
ich zostanie zasłużenie · nagrodzony 
i zachqciły wszystk:e zespoły do 
wzmożonej pracy. 

Tkaczki z PZPB Nr 6 zapow!arla­
ją, że dołożą wszystkich sil. aby n:e 
utracić uzyskanycn pozycji. 

- Skoro dotychczas tak dob~ze 
„poszło", to już chyba znajdziemy 
siq na jednym z tych p:ęln;i:;tu 
pierwszych miejsc zapewn'a.;q. 

Ano, zobaczymy. H. Sam. 

Tow. Walenty Jackiewicz 

- Zeby n:e nasz przemysł i nasze 
maszyny, n!e mogły by pracow'łć 
fabryki włókiennkze - lubią chwa 
lić się metalo·,vcy. 

Nic dziwnego, że to samo m:>wi 

- A ja pov;iem kr0tko. N!e zt.lzi- Każdy tydzie11 wrześn'a przyn:15 ł 
wiłem się wcale \'liad')mością. że 7.C coraz • leosze wyniki, które 1.\1 
IE'1ót Bai1}:ov;3k:cj zdobył picrw3~q ko1'icu m<esiąca przedstawiały !''ę 
nagrodę za m. wrzes:cń. Dobrr.c >o- nastę])ująco: 107 procent wykona:1:a 
bic na nią zaslużył. Tow. Bańko w- ba7-y 58 3 procent ekstry. 41.7 pnc. 
ska jest aktywnym członk'.em or:;a- pr:my. Na te sukcesy złożyła się '.Jra 
nizacji podstawowe.i i da.ie dobr~ ca całego zespołu. który stan·r.vi 
przykład całe.i załodze - kc.t't'.!;:~· doskonały przykład wspólp:""lCY 
dyskusje: kierownik tkalni, to•J\•. starszych. doświadczon:vch tkac.~~;( 
Cicplucha. I z młodymi. Na pic>rwszej zm:1~:c 

A oto zjaw:a s:ę głośna b oha' ~r- pracują tow. tow. Stanisław Hajduk ~'"'"'~ oooo<XXJoooooo::>00<>00<xxxxxxXX><xxx>00e>00e>00eooc<>oooooooo"""'0000000000000000000
' :: ''''''''ooooooooooocx· 

ka _,.Szós~ki bawełnianej", tow . .\l)o i Joanna Milczarek - obn.le rnkld~:. Wpłaty PZPR loma Bankowska. Drobna, szczu!)ła. k<:z pi zy krosnach da.i~ sobie zna-
gładko u~ernna blondynka. Tw:;rz komicie radę. Tow. Hajduk - to 
młoda mimo 25 lat, spędzonyc~ w uczeń Bańkowskiej. Czwarta cz!>:'l­
fabryce przy warsztacie tkackim. k:ni zespołu tow. Maria Wasiak 

Tow. Apolonia Bańkowska, kierowniczka zespołu, któr7 zdob1ł !_nagro­
dę w wysokości 70.000 złotych 

na budowę 
Centralnego Domu 

wyrazem naszego stosunku wobec Partii 
Najwyższy czas uregulować zaległe należności 
Akcja zbiórki na budowę CE NTR.\LNEGO DOMU PZPR dobie­

ga końca. Spośród 11 dzielnic partyjnych naszego miasta na czolowe 
miejsce wysuwa się dzielnica śró:łmieście kończa swe wpłaty rów„ 

w GO procentach, Biuro Projektowa­
nia Przemysłu Włókienniczego - w 
55 procentach itp. 

nież dzielnice Bałuty i Fabryczna. ' • 
Kto zatem ponosi winę za podob­

Wy~nienione . dzielnice zawdzię_sza~ I ub. kolejarze pokryli w JOO procen· ny stan rzeczy, czy wyłącznie pełno 
Jt! JlCJmyslne rezultaty zbiorki tach swe deklaracje obecnie w zwiaz mocnik na terenie danej organiza­

temn,. że ~owa l'zysze pełnomocnicy w ku z zakończeniem' akcji zbiórkowej cji? 
o.rgamzaCJach podstawowych potrafi podejma_ J'eszrze dodatkowe dekla~ 
I d b I , b" Odpowiedź jest jasna: niewątpli-1 o rze . _u ~ży~ so 1e pracę, że ~·a~je. Podobne zobowiązania przy-
s~rawy zb1orln wyczerpuJąco oma- Jęli na siebie i wykonali w przede wie w poważnej mierze pełnomocnik 
wrnno na każdym zebraniu partyj- dniu święta Pracy towarzysze - ale nie tylko i wyłącznie on -
nym,_ a skr:ę.tn!e prowadzona ewi- z P. Z. P. B. Nr 4. Nie gorzej l'Ównież egzekutywa, Komitet Partyj 
dencJa . umoz:hw1ł11; stałą kontrolę spisała się organizacja partyjna w ny i w ogóle cala 01·ganizacja, która 
wpłat l podciąganie towarzyszy za- Wytwórni Sprzętu Mechanicznego któ dopuściła do takich faktów, jak np. 
niedbujących się w wypełnianiu ra zadeklarowała 220.000 zł ~ato- w Biurze Planowania, gdzie kierow­
swych zobowiązań. miast już w dniu 1 października nik buchalterii, tow. Stanisław Ur-

• To:~· Paw!ak: pełnomocnik orga- wpłacone kwoty wyniosły 313.000 zł. baniak, zarabiający około 30.000 zł 
nizac]1 party1n.e1 . PKP skłoP0ił towa- Godnymi naśladownictwa sa rów- miesięcznie, zadeklarował wszystkie 
rzyszy do pod1ęc1a, w rama.eh c~ynu nież pod tym względem orga;izacje go 3.000 zł, a i z tej sumy wpłacił 
przedkon~·esow~go, z<?bow1ązama o partyjne w PZl''V Nr 37 oraz Cen- dopiero zł 1000. Towarzysz Koziński, 
przedterminowe] wpłacie rat na Cen trali Handlowej Przemysłu Ceramicz technik z tego samego biura, zara.­
tralny Dom. Jeszcze 28 grudnia roku nego. bia 40.000 zł i zadeklarował już więk 

Lecz obok tych przodujących orga- szą sumę - 10.000 zł, lecz9' ciągu N k d } • • nimji fatni•i• ;.,,,„ wi•I• takid>, póltm roku =gulo~! ją „l•dwi• 

.„~.,„!:!„!!.l.„.„„ ........ „!:~„.„„ s:ółd~::I~~~c~':~
0

1· ~~~J~ ~~~{~~:~~~~1ti;&.t~~i2~ :.~;:~tr~'.~~~~:;;~~~1:::. '!~~ 
że mamy w tej dziedzinie wiele do 

Przebieg wyborów do komitetów członkowskich - wykazał wielkie Przy rozpatrywaniu stanu wpłat zrobienia. zwraca uwagę znamienne zjawisko. 

Śzraeindtner1. eos01· wmanaiłeo rcoh110npvoc· h S pra W am i spóldzf el ń wieJ· Sk ich ~~?::Jj~'1~1~ep;:j s;;chte~at:Ae~~i;!: pa~~:i~~nr~:o~t;~w~ie!t~:~c~~i\e~~ 
nizacje fabryczne, natomiast naj- min wpłat, a w związku z tym przed 

Jak. już poda;v11:liśmy, począws~y I n~orolni ~hłopi żywo inter~sowali się I tetów CzJ?nkows~ich v.'ykazały wiei większe zalegołości wykazują biura, całą organizacją łódzką sta)ą poważ 
od dma 18 wrzesma w całym WOJe- "yboram1, czego dowodzi znaczna ką dbałosc chłopow mało i średnio- zarządy, dyrekcje. ne i pilne zadania. 
wództwie łódzk~m ?dbywały się '~Y- frekwencja IUJ. większości zebrań VfY rolnych o usprawnienie prac i dalszy Organizacja łódzka w skali o- Komitety Dzielnicowe, organi-
bory do Kom1tetow Członkowslrn:h borczych. rozwój spóllłzielczości wiejskiej. gólnokrajowej pod względem sta zacje podstawowe muszą bliżej zain-
lJrzy Gminnych Spółdzielniach „Sa· Liczny udział w zebraniach brały Zgodnie z wytycznymi nowego sta~ nu zbiórki zajęła jedno z ostat- teresować się sprawą stanu zbiórki 
mopomocy Chłopskiej". Wybory za- również kobiety wiejskie, które w tutu Gminnych Spółdzielni Samopo nich miejsc. Dlaczego? i pracą pełnomocników. Sprawa do-
kończyły się w dniu 9 października. p~wa~nym odsetku '7ybierano do Ko mocy Chłopskiej", do K~mitetów Towarzysze nie docenili oczywiste konania wpłat w terminie zadeklaro 

Dotychczasowa działalność Komi- mitetow Członkowskich. Członkowskich wybierani są człon- go faktu, że deklaracja sumy na bu- wanych sum na Centralny Dom 
tct6w Członkowskich przy placów- Obecnych na zebraniach wybor- k. owie Spółdzielni Gminnych, będący dowę Centralnego Domu PZPR J·est PZPR musi, jeśli dotąd tak nie by-h b ł 'ł 8 d · ło, stać sie tematem zebrań i od-kach spółdzielczości wiejskiej nie by- czyc y o ogo em 43. 40 osób, w Je noczesnie członkami Związku „Sa zobowiązaniem i długiem, zaciągnię- pra'v partyjnych, a każdy towarzysz 
ła zadowalajaca. W wielu wypad- tym 7.906 kobiet. Do nowych Komi- mopomocy Chłopskiej" i Związków tym wobec Partii. Z tego niezrozu-
kach w Komitetach zasiadali wyzys- t.etów Członkowskich powołano 1734 Zawodowych. Wszyscy są jednocześ- mienia wynika, że na kilka dni przed winien sprawdzić wysokość zadekla 

z zakładów im. Strzelczyka 

tow. Walenty Jackiewicz, przod.1w­
n:k pracy zakładów im. Strzelczyka. 

- U nas powstają niezbędne dla 
innych prz~mysłów maszyny, my 
wyrabiamy różne nieodzowne czę.5ci 
do maszyn. 

Na potwierdzenie pokazuje n3m 
gładko obrobiony kawalek me~:ila. 

Są to głowice tokarki, stanow;ące 

„specjalność" tow. Jackiewicza, ale 
też n:e byle jaka maszyna wyt'.va­
rza te ogromne głowice. Potężna 

jest obrabiarka i rzuca się w Qczy 
każdemu, wchodzącemu do sal;. 

- To moja najlepsza przyjad1\ł­

ka - zapewnia mistrz i wesoło śm;e 
ją s:ę jego oczy w szerokiej o ,io­
wialnym wyrazie twarzy. - To my 
dwoje, ona : ja, pobiliśmy normę i 
wyrabiamy obecnie zamiast 20-tu, 
22 głowice dziennie, - ; tow. J:i.c­
kiewicz mocną dłonią poklepuje sta 
lowe cielsko obrablark:. 
Jesteśmy pewni, że dzię;ki tak:e­

mu właśnie stosunkowi do maszy­
ny, o którą dba i którą utrzymuje 
w nadzwyczajnym porządku, uzy­
skał tow. Walenty Jackiewicz" tytuł 
przodownika pracy. 
cooooocooococoo 

Plan roczny 
wykonany I 

PZPW Nr 41 
Dyrekcja, Rada Zakładowa i pra­

cownicy PZPW Nr 41 w Pabianicach 
meldują, że w dniu 8. 10. 49 r. o go­
dzinie 16 zakłady wykonały roczny 
plan produkcji tkanin surowych. 

Zobowiązania załogi, podjęte w 
swoim czasie przewidywały wykona­
nie rocznego planu produkcji na 
dzień 20. 10. 49 r. Dzięki ambitnej 
pracy całej załogi, zobowiązanie to 
zostało zrealizowane na 12 dni przed 
terminem. 

k b. t t · b d · l ł · ł · , d rowanej przez siebie sumy, zoriento-kiwacze wiejscy, którzy nie dbali o ·o ie y, co s anowi ~r zo znaczny me c_ 1 O_Pam1 ma o 1 sre niorolnymi. zamknięciem ostatecznym wpłat mo- , . 
dobro wsi oraz chłopów mało i śred procent. Ogolem bowiem do Komi- Dz1ęln temu mamy pełną gwar1m- żerny znaleźć u tow. Majkowskiego, wac się w jakim stopniu ją uregulo s , łd • I • 

t t ' ł fj 609 ' b N K . . b K "t c I ł " k' wał, oraz jak naj,;,·zybciej dokonać po Zie nna niorolnych. A przecież zadaniem Ko- e. ow wesz o · . oso . owe o- CJę, z~ nowoo ra~e om1 e.ty . z on- pe nomocnika dla akcji zh1or 1 przy ostatniej należnej wpłaty. I 
mitetu Członkowskieao będacego w m1tety powołano pny 802 sklepach kowsk1e będą stac na strazy mtere- KŁ długą, komp1·01nitującą listę. 
my:'.;l zalożm1 prze<ls'tawicfelstwem spółdzielc7;ych, 39 _ośr?dkach maszy- s?w chlopó~ bezrolnyc_h, n?ało i fred Dyrekcja Przemysłu Miejscowego Półtora roku temu przyjęliśmy ,,ZJ·ednoczen·le" · 
chłopów mało i średniorolnych oraz nowych 1 , 75 społdz1elczych zakla- n;orolnych 1 .rrz:rc;-ym.~ się_ ~o ~a~- 11regulowała swe zobowiązania zaled na siebie dokładnie określone zo-
robotników rolnych je:;t właśnie o- dach wytworczych. szego rozWOJU społdz1elczosc1 wiei- wie w 44 procentach, Okręgowy Za- bowiązania wobec Partii. Musi- Pracownicy Spółdziel!ti „Zjednocze 
brona interesÓ\~ ;nas pracującego Ostatnie .~bory do nowych Komi- skiej. rząd Rozpowszechniania Filmów my je wypełnić w całmici. nie" zobowiązali się, w ramach Czy-
chlopstwa oraz sprawowa~e nadzo-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~·nu Majowcg~ wykonać roczny ~an 
ru nad działalnością plarówek spół- r. 0 00 •• „„„.„„„„ma„„„.„„„„„„„„„„„„„„000 wa, w wieku, gdy talent jego n:e nrodukcyjny na dzień 30 listopada. 
dziclczych w gromadach i gminach. Ostatni atisz koncertowy za- 00° 

0
00 tylko, że nie osiągnął_ swego ze- Wszystkie oddziały, a jest ich 4: 

Podstawowy obowiązek Komitetów wierał zapowiedź gościnnego wy 0:0 TrzeCJ• koncert 0:0 nitu, ale nie zdo(ał się należyc;e szwalnia, poi1czoszarnia, dziewiarnia 
stanowi czuwanie, aby sp6Jd;.;ielnia stępu, bawiącego obecnie w p 01_ i wszechstronnie roZWinąć, je.'lt i tkalnia, zac·z~ły pracować jeszcze 
była placówką, broniąc;~ mało i śre- sce, znakomitego bułgarsk:ego : : niewątpliwie niemałą stratą dla usilniej, aby na czas wypelnić swe 
clniorolnych chłopów przed wyzys- pianisty _ wirtuoza : kompozy~o- =: ' ~y mfon•·czny :! muzyki. Trudno prLewidz:eć, tto zobowiązania. Oddział pończoszniczy 
kiem bogaczy wiejskich. Aby poczy- ra Dymitra Nenowa, członka ;u- 13' jakich zdobyczy doszedłby Kalin już w dniu 5 października zameldo-
11ania Komitetu przynosiły pożądane ry IV Konkursu Chopinow- nikow, gdyby dane mu było kon- wał o zako11czeniu !)lanu rocznego. 
skutki, musi on zwracać szczególną skiego, który miał wykonać włas i Państwowej Filharmonii i tynuować twórczość muzycz!ią. Szczęśliwym wybrańcem losu, które-
uwagę na pracę spółdzielni, spraw- ny koncert fortepianowy. N!e- 0 0 Symfonia G-moll jest tych moi- mu przypadlo w ud:~iale zdjęcie o-
dzać jej zaopatrzenie i sprawność stety, z przyczyn od Dyrekcji F'.l " W L Q D z I o liwości utalentowanego kom~·J- s tatniego tuzina pończoch, brakują-
rozprnwadzania towarów pomiędzy harmonii niezależnych, w ost1t-

00
0 00„„„„„„ „„„.„.„ 000°

0 
zytora dowodem. <'ego do produkcji rocznej, byl tow. 

chłopów mało i średniorolnych. niej niemal chwili solistę tego Wykonanie symfonii Kal!nni- Jan Pietrzak. Zarząd spółdzielni w 
Tymczasem roczna <lziałalnoś~ Ko zastąpił inny pian:sta, równie?Ż W trzeciej częśc:, przez Li5zta no właśn :e Symfonię Kalinn:ko- kawa przez zespół naszej Fllhar uznaniu wysiłku poi'tczo.>zQików przy 

mitetów Członkowskich wykazala, że członek jury Konkursu Chopi- nazwanej: Scherzo - jakby w wa. Wyczerpujący i gruntowny monii stało na poziomie dosla- znal tow. Pietrzakowi premię pie-
nie stanęly one na wysokości tych nowsk:ego, Węgier - Lajos H'!r syntezie zespa1ają się i koncen- komentarz do programu prr>f. tecznym. Nie olśniewało co- niężną. (sam.) 
zadań a w wielu wypadkach wręcz nadi. Zamiana ta - podob:1ie trują wszystkie cechy i wal-J:·y dyr. Romana Iżykowskiego ;.wal prawda subtelnościami, niemniej ---------- ------
pi·zeszka.tlzały i·ozwojowi spółd:ciel- jak j w koncercie inauguracyj- utworu. n:a mnie od powtarzania tych sa jednak nie wypaczało całości . u roczystojć 
ni. Przykładem tego może choćby nym, 0 czym w swo:m czasie do- Publiczność przyjmowała arty- mych ·informacji. Co l}ajw:;::~j >Dyrygent Roman Mackiew:ic:?: - ·· 
slużyć gmina Żelechlinek w powie- nnsiliśmy _ nie pomniejs.~yła stę szczerze i życzl:wie, domain- dodać by można, że przedwczes- jeśli zważyć jego młody wiek, a W PZPB W Radzie cie rawskim, gdzie Komitet Człon- bynajmn:ej poziomu koncertu jąc siq naddatków. Hernadi 'eh na śmierć u talentowanego kom- co z tego wypływa i skromne C:o 
kowski nic tylko nie interesował się ani jego artystycznych walorów. nie skąpił, wykonując aż ,;>i'~ć pozytora (w 35 roku życia) była św:adczenie estradowe. wywH\-
spćłdzielnią ale również nie zahie- Gość węgierski wybrał sobie na „bisów'·! niewątpliwie następstwem ~:~ż- zał s:ę z niełatwego zadania, o.1-
gal o zaopatrzenie jej w potrzebne popis przed naszą publ'.cznolidą Występ Hernadiego wywarł na kich warunków materialnych, w nosząc sukces. 
towary ani nie troszczył się o ma- · piękny i brawurowy koncert f·J~- słuchaczach dobre i miłe wra·i:e- jakich się Kal:nnikow wychowy- 011kiestra brzmiała czysto. T~n 
szyny i narzędzia rolnicze. Podobnie tepianowy Es-dur Franciso:ka nie. - P :anista mógłby śm'.ało wał i w11rastał. Ojciec bowle:n, dną rolę akompaniamentu do 
w gromadzie Różyca w powiecie ło- L:szta. Wiemy, czego wymaga to wystąpić jeszcze raz, z własnym n:ezamożny „carski czynownik" koncertu fortepianowego Liszta 
wickim Komitet Członkowski nie dzieło od jego wykonawcy, jakie recitalem, jak to uczynił osta~n:io nie mógł otoczyć należytą opieką -wykonano z jaskrawą tenden-
1n·zcjawiał żadnej żywotności. Zda- trudności musi on pokonywać i w Warszawie. dwuch synów, z których ka7.jy, cją niepodporządkowania się wa 
rzało się, że w przeciągu trzech ty- przezwyc:ężać przy jego odtwu- II. dorósłszy, poświęcił s:ę twór-:zo- runkom akompaniamentu. Po<l 
godni spóldzielnia nie posiadała to- rzaniu. Pierwszą część wiecmru wy- ści kompozytorskiej. tym względem za mało ork'.es:,·a 
warów codziennej potrzeby, jak naf- .Już część I Allegro „najeżon::i" pełniła I Symfonia G-moll kom- Młodszy o 4 lata od Wasilja - wykazała powściągliwośc:, szc.!e-
ta i zapałki. jest świadomie przez kompozyło- pozytoni rosyjsk'.ego - Kalinn:- Wiktor Siergiejewicz Kal:nni:rr>W gólnie w środkowe.i części kon-

Obecnie chłopi mało i średniorolni, ra licznymi i to różnego rodza '1u kowa. Starsi łodzianie - melu- jes.t również kompozytorem - certu. W sumie jednak kon::~~t 
którzy dokonali wyboru nowego Ko- rozrzuconym: trudnościami tech- mani pamiętają zapewne. że gdy znanym szczególn:e z utworów należy uznać za dobry ! 
rnitetu Członkowskiego, uchwalili jed nicznymi: druga zaś część .ni- w 1915 roku w Łodzi zorgani:?:J- chóralnych, tak .,a capella" jak :i Czekamy na ulubie11ca nas.~ej 
nocześnie wpro'IVadzic wspólzawod- by - adagio) pełna rozlewności wano po wielkich trudnościa,'h : z towarzyszeniem orkiestry. '.'fra publiczności, łodzianina. Włarlv·-
nictwo rniQdzy Komitetami Człon- i nastroju, łatwo może utrne;ć tarapatach ówczesną orkie.c;r:-ę cając do Symfonii G-moll Wa- sława Kędrę. który w najbli:~s„y 
kow.:ibmi oraz sprawującymi funkcje swój sp?cyficzny, romanlycz:ty symfon'.czną. na inau'guracyin•1m sylja Kalinn:kowa n as·.1·va p'.ątek (14. X.) grać będz:e utwo 
sklepowych, w dziedzinie zaonatrze- wdzi~k, jeżeli pianista - w.i'~;:;:,- koncercie jako pierwsze dzieło się. wśród wielu, jedna upor.~3y~ ry solowe z tow·arzyszeniem or-
nia i spra\\'nej obslui:ri klienteli. nawca zapomn: o obowiązku 1)d- sym[oniczne (pod batutą Tad:'?'..1- wa refleksja„. kieslry. 

Jlobotnicy rolni oraz malo. i śrcd- dania myśli muzycznej twórcy. sza Mazurkiewicza) - wykon;;- .Przedwczesny zgon Kalinn!ko- Bolesław Busiakiewicz. 

poświęcona 
przyjaźni z ZSRR 

Staraniem Koła TPPR i świetlicy 
w PZPB w Rudzie w ubiegłą sobotę 
urządzono tam nader udaną imprezę 
artystyczną z okazji Miesiąca Przy· 
jaźni Polsko-Radzieckiej. Tow. Maj­
chrowicz omowił znaczenie naszego 
sojuszu z ZSRR i podkreślił hist<>­
ryczne zasługi kraju socjalizmu w 
dziele wyzwolenia narodów Europy 
spod jarzrna faszystowskiego. N a­
stępnie odby la się część artystycma 
z udzir.łem chóru świetlicowego ba­
letu z PZPB Nr 17 i z Rudy' oraz 
miejscowej orkiestry. Do dobrej or­
ganizacji imprezy przyczynili się 
przewodnicz:)ry Koła TPPR, tow. 
Swędrak, oraz kiernwnik swiethcy, 
tow. \Vojciecho\~·ski 
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Kronika Piotrkowa Aby przewozy jesienne odbyły się bez zarzutu . 

należy u prawi ~ć pracę druż n manewrow· eh 

E\Oi\'iU WINSZUJEMY 
!".;reda. dme 12 października 

1949 r. 
Dziś: Maksym.il inna 

-o-
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Sv.:. Trójcy 

--o-

Przed paru clni::uni na bmach I manewrowy ob. Feliks Ga\•:01·sk·. j pracy kolejarzy piotrkowskich. jednak jak dotąd pomimo przyrze-
naszego ni>ma pcm·•z:łna byh1 któ1·y w popc·:-:cclnim okl'e5ie osiąg- Tylekroć poruc:zana sprav:a kluczy czeń klucze nie m:deH.iy. 
:;prawa jesiennych pr7.eW07.ÓW n:i m,ł 154,5 procent wyznaczonej nor do przykręcania ś~·ub nic zcstab Mówiąc o usprav;nieniu pracy 
kolei. O znaczeniu te.i akcji nir my. jc!:'zcze definitywnie załatwiona. drużyn manewrowych należy jesz­
mamy potrzeby m:.:L1icniać. Yls;;y- 3ą jednak pewne usterki w pra- Brak odpowiednich klurzy ~o przy cze na jedną ckoli('::noM: Z?.Tócić 

W dniu jutrzejszym odbędą się 
następujące zebrania Podstawo­
\vych Org:Łnizacji Partyjnych na 
terenie naszego miasta. 

O godzinie 16 odbędzie się ze­
br:rnic Organizacji PodswwowcJ 
przy Fabryce Beczek. Zebranie 1.o 
otsłuży tow. Jan Grodek. 

O godz.inie 17 odbędzie się z~­

branie towarzyszy pracujących w 
więziennictwie. Prelegent tow. 
Bronisław Banaszk:.iewicz. 

, :>cy dcslmuale zda ier,1y sobie spra- cy drużyn m:.rnewrowych. Nic s:; kręcania śrub, uniemożliwia ulrzy uwagę. W~gony pr;;esylkowe R'in­
wę. że Z'.lOpatrzenie mias: w ,µrn- one wprawdzie zalcfuH' od pra{!OW- man :c toru stacji kolejOl'.'ej w ny być dckładnic oklejane nalep­
dukty rolne, uo;.;tawa buni.idnv ników, nali.>żalo by :jednak aby Piotrkowie w nnleżytym porn<!;dku. kami inform;1jn,cymi. O ile będzie 
cukrowych do cukro\Yni. dowóz wJadw nadrięćlne zwróciły na Sprawa ta kilkukrotnie porusza- to dokładnie przcsin:egane przez 
węgla i matc~·inłów t~kslyłnyd1 nn nie uwag~. Np. stacja Łazy nie na była na poprzednich :rn.radach wszystkie ekspedycje kolejowe, 
nasze wsie zależny jc:>t w poważ· pnzysyła wagonów plano\\'ym.i po- technicznych. Wysłano nawet spe- praca drużyn manewrowych bę- łłOWe kOłO TPPR 
nym stopniu od r;11rnvmcgo l'unl~- ciągami co poKolluje opóźnienia ,..,. eja!ne pismo do DOKP w Łodzi. Idzie znacznie spraw1~iej<:r.::a. 
cjonownnia taboru kolcjo-.rngo. Pi- przy fabryce im. Waryńskiego 
szę,c o akcji przc-.':O::U\\' jc.sicnnycl: 
nadmienili3my. że p;·aco\':nicy p8- N.,, .a11-ranach k1·n p1·otrkowskich Przed paru dniami w Fabryce 
rowozo·.vni pioti·ko·::s~iej postanc:- ~ '*"A Okuć Budowlanych im, Waryń-
wili ze swej strony ckłożyć wsze: • '"' t f" I d k • • jJ t11 • • skieg-o w związku z 1'1.iesiącem Po 
lcich stara11, aby p:iro\\-czy był~ 11<1 s ,„-„· 'le I my p·rft;:< '.jml . CJI ra„tzr., 8.r.~:~'1.:4'1 głębienia Przyjaźni Polnko-Ra-
czas poast:iwi::rne do pod~.i.;ów, r.0:1 ;.„ E U t.r< U U .. ~ ~ m\\ l'i Qe ctzicckie.i octbylo się ogólne zet1• 
działały spr. wnic i bez Z8.l't:ulu. nie całej załogi . Przemówienit} o-
Po>vodzenie jcdna'~ akcji nr::~::.vn- .. . , . . I . „ koliczności9we na temat przyLiaź 
zów jesiemn-ch :o::·ll"Łne jes( j~:zczo I z oki1lJ! l\1;0s:qra ;r'op~ę~:>lema f ~mowym 

1 
'~ „ ~zechoslowacp· dz iny 14, wzqlędnie 14,30 oraz po ni polsko-radzieckiej wygłosił pre 

od jedricgo. CZ)_·npj!;:a ·- m.i:rnow.i-1 r:zv~a~')~ ro:s~-t -Radl.t',.('.\;~l ; ~·~ \.~art~ perl _nr-sł:c;:.:: obra~ .. ten zo ranek. legcnt Szkoły Prz~mysŁnvo-Tecll 
c~c od sprawncJ p!·•l::y di·uzyn r.n- n t,, ac b~rl7.1c .do rln.n t l.s 1 baczymy w polsk1E._1 v1ers11. . By umożliwić obejrzenie filmów niczne.J· tow. Pieniak Tadeusz ora.~ 
ne .. '."'O""',·ch za',·i·lic1iii""i'.·r·1.1 lJl'.'\' "·'-jpncl" b~. w-:z .. ysil;:•p kina w catym I Sympa.tycy .szlu_ki fllmo.we1 b. ę- rad?.ieck.kh jak n'>js:.~rszym rze-

, • " v - "' • ł 1 1 ł · · k k" sekretarz organizacji partyjnej stawianiu pociągów. Obowiązkiem 1 kr.".l_iu .. wy~:~·etl~ć·. br-d.ą „ fi_ł;i'.Y l?,rca1 dą. :11,~qł: ob: i rzec w~~ania ~ ~ m s1om spo cczcnst·wa piotr ows 1c przy Fabryce im. 'Varyil.skiego 
drużyn manewrowycli 50 ;t 0.„:;:;1i'.J• d'.·h:C'JI rmlz,0 ... kiei. Ro~. n~ z ku batc.l:.~tvczn) ,,Adm11ał .~ac.hl- qo, orqanizuj(' się spccja]np sean tow. Lis R:>man. 
j i-;prawne 7.c ti:wianic JlOtii\g-•)'.\' p:otrkowsk.e „Ballyk . i „Polo- mow .ornz , Sąd bonoro\~Y ~snu se znmkn1~t·~ dla pr:lrnwn;ków fa 

I 
oraz podstawianie prze ,1,·lek w~i~~o- n'~·· 11• r.epP.rtuarz~ S\\:01m uvn.glę tv lnkzr. na _.tle wy~a~·;.en \VOJt'n- bryk piotr1;0w.:;;~; h oraz młodzie Po przemówieniach wywiązab 
nO\"ych na boc:mire l;:olnjon'. Na dnilv obrazv rrirł7:?ck1e. nyc~, a pow1~zanv s.c1sle z Zil~n~ 7.y szkolnej. SI(; ożywiona dyskl~sja, w toku 

t» K -~ ~ :I\. :P . " • . obecnym etapie odhudowy nn<::wgo Milośn:cy nópr'lwrlę clobrych l n1~n;Pm nank1 vr. pnnstw1c soq~l1 Pocza W57.y od 1'2 bm wyświe- której licznie zebrani robotnicy 
.. !~;~1.' i·,"',~·;ł1\~.'.' 1„.i·~?l~m.11 )·J: kroju ~li? ~o~iadamy je::::-:c:'.~.tlc~ta- wartościowy(.~ ~ih;iów, bi;dą w:ęc ~l\·CZ~y'.n·, Oh~ k111a _naszP~o .mw.: llanr bedą nricl<;f.·:iącf~ filrnv: 12 tych zakładów postanowili zalo­
~'.'',cdo.'. ic_, _„nl 11.h10\. 1acL1cc tec:me.l ilos~1 tahor.ll k,.,1 8 .10. 'ł.'l)gf'. m.oqh. P. od.znviac .ir -. .ogląda,ąc '''.~.-·"'Y'- ~\l,PtlaC' .bęcl.<1 „Pwl.rd I. -l:J .. bm. _._.Go.Jl". 1·~,-1'..3~, 1•1kskJ- żvć u siebie Kolo Towarzystw:i 
l 1c 1 · ( ·· J 1 rw z 11 na) Ma.ska rnda 15-18 SJ) t ~~n ·· na I La Prz.vJ·ażni Polsko-R!ldzieckieJ·. Do • · · toteż gcsp~darka nim mui;1 byl' rowmez ll~y'. ktorych J'o>zcze ,.,, .s~J ~. P ~ s .a. 1 c u„ • • . ' , ' · .„ t :. ~ ;.„., l. ' 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków. Al. 3-go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje ~!c: co­
dziennie (prócz niedziel i św~ąt) 
od godz. i:1 do godz. 18. 

Rozdzielnia 11Glosu Piotrkow· 
skiego", uL Słowackiego er ~6, 
ie!. 1;1-40. 

a 

Co' niiesiąc sprawa zaopatrzenia 
miast na obszarze naszego woj1!­
wództ·.va jest tematem obrad k0-
misji. koordynującej dystrybucję 
detalirzną nabiału poprzez sekto­
r~· handlu Hspołecznionego. Do 1,;' 
misji wcl-.odzą przedstawiciele 
hanclln i:;póldzielczeg-0. ponadto u­
dział w nich biorą przcdstawici':)­
le pal'~;: pnlitycznych i czynni~{ 
~połcczny. EcmisJa ta. kieruj1c 
5ię przc.:l~tawionym • przez spół­
dzielnie z.!n.l-Otrzr!bowaniem. z.a­
Lwit-rtizi ła l'Ozclzielnik na miesią~ 
1paźdzlerni!r 7aznaczyć należy. Ż<' 

w p1cnvst:.'.'m rzGdzie z rozdzielni 
lq tego kor~ystać będą. oi;rodki 
vrzzmysłowe, jak Tomaszów .Mz­
zow:ecki. Piotrków, Radomsko. 
Pabianice i inne. Dzięki temu ro 
dziny robotnicze będą mo;!ly zao 
µatrz\·ć· się w masło. ser. twaróg. 
jaja i mleko po godziwej cenie. 

1\UUO. T Ll'fRóW :'.\ILE!\:A 
W miesi:~cu październiku spól-

oszczędna 1 rr:!ow;i. naszym m~esc!e me było. . 1adę :. krr:m~d1ę pełną hummu 1 brl . 1~ bt. , P~, r •. ! . ,!~ ,.J.y1erw chwili obecnej w szeregi Towarzy 
Personel dru;.";yn ffi:lll('\\.TOW:Vrb Na c;pecralną UWUCJę znsłum:1e „G~al 0.dZ .-nn~ obrazy. sza). wO )!Il. „ -0.l& I T (,,..u1a d,r~t siwa wstąpiło 96 pracovmików 

stacJ·i koleJ·oweJ· ,,; Piot:·Jrnwic robi film wyprodukowany w roku b1e- Filmy radzieckie budzą zawsze I qa). 21-2~ „A~mm1ł Nac_hi?"ow . Vczt:t ta jrdnak stale wzrasta i 
· .· · ·t · · d · ··k ·" lk" · t ·o · · \Vszystk1e filmy wv;;w1ctlane spodziewać się należy, że w na.i-ze S\\·ei stronv v:s3y.:;t~~o rn moż". zącym przez W) wornię, ra z1e1.. ą ':ie 1e zam ?resowa111_. l cieszą ~ . . , . -

.., , ,;,,. , • , 1• • ·". , . ·n .. „ pod t\•lułem ,Spotkam ;.. nad I.a- się powodzcrnem. tak ze dobrze· b~dą w tych ~am•, eh. cłn ctch za- bEższyrn czasie cała załoga Fabr:; 
„b, \\ „-Oll' SZ\ 'J.-o l), '' 0 h;i '·"'1 - • Ol · · I · I ·· · l · · · 1 f:O\\·no ,,. k1'11; 0 Bałt·y·-·· ·1· 1- 1· \" ·!·; ;'ll '''ar\-n'sk1'ea z11nJ"dz;c ,..;c J. ~ .J : ··~~...,'."" •• ·r v bą'. Jrul ten przepoiony iceą 1>1ę c;tao iz na1c<'111c1sze z n1c1 „,'. ... „ ~ c1" ' '· •·. · . ,.,o " • "·· 
~~·ze~~ nie ?:.1_0 

l·l ·.,. ~~~'.:~:\· z.b. \\·spółpracv miE.;dzynarotlo,;cj, zu-lzo<;tanil w:mowionP. nu nu.s1.ych ,Polonu . fSl w ;;zcrc8'ach TPPR. 
--dunI..1 kole.ioi,e „ z <.i.. i •• 1. gdr równo pod w1qlrdPm tresci, qry rkranc1ch . Przypominamy, że w ----------------------
przybęd~ dO S' •• 'li Jll'ZeZJi:>('Zl'TiiU aklorów j wykonania stanowi! cłni pOWSZPllnie, W każdym Z kin C ZUte/;!JilQ(".:Q J1~i!§ZQ 
11at~·cl11mast 0'1 '· ia11r. były nn prawdziwe arcydzit>ło sz1uki f:L I P iotrkowa odbywają się po trzy 
bocznicę. \\. P" c:-,· 1ej SZ!Zego1- mO\\'Pj. Słus:r.nie 7dobył on sobie scanf>e, w niedziflę natomiast ..1: Na co '\V ~f iesią ~ Po łęb. e . a 
nic ,,-yróżniu :;i:; f>tr.rszy ll"tmviac pierwszą na!lrodę na festiwalu czlery sennse począwszy od qo- - CU g J Dl 

• 

dzielnie rozprawach~ milion li­
trów mleka. Jeżeli ehocbi o t1•:<1-
róg, to \'.' bicżąc:i.·m m ics!ącn o­
trzymamy ilo~ć wi<-1,szq ni:~ w P'> 
przrdnich m:c:,,;ącach. a mianowi­
cie 24 tysiące l:~~. 

Ołniło 1.) tysir•·y l:g ~mietan:: 
pokryj-• zapotrzebowanie ?.głos?.o -
nc JH'Zt'7. :<~lepv wsz~::--;t heh sekf o 
rów h:mdln n!:'pckczn ·one'.!;o. 

Sc;·v rozei11H si(.' przez l:lllółdzi·~: 
nie ,,,: ilości· ,1 -tysiq.cc k~~. 

Jpja - z pO\\"Odu 7.illlli"jszoncj 
poclaży otr?.';.")lrn 111 v w ilośri 
700 t>·sięcy s?.t 11 I~. 

dzie dość 

Z frontu łqczności m'.asta ze wsiq 

Roł~otnicy hut piotrkowskich 
u cbłopów w Polichnie i Łękińsku 

TT11tnin J1'.0lrkowscv p~zy·zwy-
c1t1ili s;G ju:i. do Lrno żt ki'idc! 

'/, :\IASJ,F.:U Xłł':'i.\.Jf:<lr~ZI'- 1 nicd:~'·:-1~, każde ś":ięlo spędza.i<1 
lnteresująP.a ""·z~·~;lkidi n·1 ;" 1 na j<'dlF j ws: powiatu p.olrkow-

bardzicj ~p·awa pol;l'y<'ia zn~~-· I .,kicqo tącrnośc. jdką nawiq7.<1li 
trzcbownnia n;1 mar;lo. w-.·gin'a.1 oni z chłopami nn1.Pqo po·w1alu 
nie naj;!orzej, S?dcpy !';µuitbc:J- z k.:iżclym lyqoclnirm i mksiącem 
tze otrzymają do sprzcd;1ży 1rn j<'c;t ~,·.;i(·i~t.a ł coraz lc•psLC' da­
bonv Uu;;~zmvc 0 1,0 10 1,1 t\·:~;;,ri; j 0 rrrn l tatv. Zyskuiri na t ·m 'la­
kg ·mn:<ła. Te same sk]epy, ·z~o<:- równo jedni jak i clruclz~-. 
nie z rozdzielnikiem r0zpr0Tadz~ \V ubkgłą niedzielę <"k:pa lącz 

Przyjaźni Połslco-Radzieckiej 
. * • I I • • 

w1nn1smy ZVJrOCEC U\Vagę 

otrzyma~o 

<i{ l.ir rroj.~l.- Arn :i C rnrm1ej. 
f>cbrut ymq1 ;iasi siGKiu11scy oo:co 
bod:ili 1w.s z 1ticicoli nicmiecl:-icj, 
:Jf1 1·arz.ojąc róHnwee.foi'\ u-uirnki, 
·1..tórf' umo:liirily 1t·pro1rad.:c11ic u 
11c1.s spra1rieclliu:ości spolcc~nc}. 
Dhitco.o te.t w bieżącym miasią~u 
pc8icięconym pogłębieni1t przy.ia­
ini polsko-rndzieckiej na okolicz 
no.~ć tę szc::ególiią irinniśmy z1cró­
cić 1t1tY1gg. Jet jako prosta c!Jlopka 
U' .::itpehicści cloceniam zasługi żoł­
nicr~a r({(b/cckiego i ze s·wej stro­
ll!J stm·am się aby il"ięzy przyjaźni 
łączq,ce nas ze Zuiązldem. Radzicc­
k: m poglęl>ily si.ę w większym niż 
dotychc:a.~ stopnfo. 

Szpera Maria 
1„ie.~ Stcmisławóu· gmina 

Gc!cs-:,e vowfot piotrl.:cwski 

Przed para dniami w świetliPY I nej części uroczystości przystąpio 
hut:-.' .. Feniks" odbyh1 się podnio no do wręczania dyplomów i na­
sła Ul'.)czysto~ć w1·ęczrnia dyplo- gród pieniężnych. Qgółem nagro­
mów i nagrćd pieni~żnych wyrói d.zo11ych zostało 72 przodowników 
niającym się ". ostatnim Piapie prac~'. Ł:..:czDic otrzymali oni prze 
wfpółzawodnictwa przodownikom szlo 200 tysigcy złotych. 
prncy. Ka. 11rocz~1slość t~ ~rzyb:>~li Podarunek otrzymały przybyłe 
z~proszem P.rzcz. rDl;ol.mkow ,,l•e z Trzepnicy dzieci <:zkolne, R-0bot 
mksu" chlop1. przodownicy pracy · 
z PGR w Trzepnicy oraz 20 dzie nicy huty „Feniks" wręczvli ir,1 
ci szkolnych. zakupioną przez siebie bibliotekę. 

W skład prezytlimn między in- Na zakmiczenie tej uroczystośri 
nymi weszło ·J. przodownikó\v pra odbyła się część artystyczna, na 
c.y z PGR w Trzepnicy. delegat 

którą złożyła się odegrana przez: Zwiazków Zawodowych, przedsla 
\\·iciel Komitetu PZI:R oraz przed zespól świetlicowy huty .,Kara·• 
stawicielka Ligi Kobiet ob. Heme jednoaktówka. pt. .,Wolna Grecja" 
1owa. oraz recyta:cje i wńee ludowe w 

KRONll(A SPORTOWA 

no~c: huly „Kura" udała się do 
wsi Polichno. W miejscowej szko 
Ir, odbvlo 1>ię oqólne zebra nie, 
1w którvm hutnicy ,Kary·' 7.apo­
znali 6:e z brakami i bolączkami 
mi' szkańców tej wsi, któr~ wy­
nikły w związku 7c zbl iż:1 jqc'!m 
s:ę okH'sem z:mowym. Poclobnie, 
jak i w mieście, dachy wyrna~a­
ją remonlÓ\\. nalei.v 'doprowacłlić 
drzwi i okna do należytego sla-
11ll. Postanowiono, ż ·. przy rrmon 
tach tych robotn·cy huty ,Kara" 
w miarę swych możliwości pomo 
qą tamtejszym chlopom. l\I ędly 
inn\ mi postanowiono o~rodz ć bo 
i6ko szkolne siatką. 

Po przemó\\ieniach w oficja!- wy;wnaniu dzieci. 

C'ONCORDlA WLÓKNIARZ I s ię spisali. Na ,_,.:'> ró:!'.nienic 1:,· 0r„-1 ja~ i techniką. . 
(ZGIERZ) 4:0. ż~·n:c piotrkowskh~j zaslug11i0 r,.- vV prz<'dm0c;-u „G\\·ard!a I.I" po.~ 

w ramach rotgrywek pllkar- ra obrm'icó\\ Redelew:-k' · W21-- kcnala 1I druzynę .. Włokr.:arza 
· · 1 . w sto:::unku -!. : O. 

Hobotnicy „Hortensji' ' udali s:ę 

do wsi Łęki1'tsko. Robotnict> fabry s'.Hch o m:strzostwo k a;y A astat- mus. 
ni mecz p:otr'.·o\\sk.a .. Co:1cord:a" GWARDIA - WLÓKNI:\RZ ' WUJI\:l\'I i\UZ (BELCIIATÓ"~ cznc. któr0 również wz'ęly udział 

[Z SlH~j~ 

Za współpracę z okupantem rozcgr2ia z „Włókniarzem'· w CHOSZCZ.) 1::1. 1 _ I\.OLEJArtz 3:2. w te1 wycieczce, zorqan'zo\\aly 
Zg'azu. Wynik Ępotkunia wyn 0sl Po o.;;tatnim 7.'-1 \·r f:sl\~-.e „Gi.•::ir- 1 P olrkoY;ska tl1 uzvna Kolejarza w lam l0j"zej V1<osce Kolo Gosr,o- Sąd Okręgowy w Piotikowie \\ał ukrywających siq. a zatrzy-
4: O d•a „Concorch". Bohaterem a:·„ nad·· Coneordiq" p·olrko•,>;~c>· 1 w\·jcc-lrnl'.l \\' ub'i.:0 łn niedz'elę do dv1'1 Wiejskich do kt6n'QO rnpi- lHlPcl priru dniami rozpozna wal manych wiązał, bił i kopał. Za-
spot~::111ia O\,'l Jt~drzcjczyk. który rnao-<nicy sporlu P łk:-i ,!,i«go ;:po- B:·ichalow.'.l <tdziP„coz•,grala ~pot-1 · "6 · l · . SJJrawę \Plfo·1c:echa Raczak", mie- trzymyilał tez· osoby, trutlni"Ct: - · · 1· I •. · "' ·•· • o;iit o ,<;tę ,, c10.;,poc yn. u „ zdobył dwie bra~nki. Bardzo do- dzie\~:.<li się. Żt' .. G\\·arc W" na hrn:e z tr.mtfiszym „Wiókn·a- . · . si'.ka1'lca Gutowa, oskarżonego o się handlem, zabronionym przl:Z 
brz0 ·1'P'sał s:c; rówdeż Kawczyń- sw~-m ten'n·e z łr.;wo.śr1a 1·o?pt<.:· rzern". Wvnik nwcz.u \\·vrosi 3: 2. Nasl.t~pi~ie postan~w.ono w po- wvsłuqh1·ani" się Niemcom. Niemców, odbieTając im artykuły 
sk·. W przedmeczu o mi st' ·.ost·,i·o w: s:ę 7. mo:;zc7en;,.kin:.. · Wl.ókn:c• · '1 r;-ech c1•Jdat.ko\\'ych brampk strZl' j ro1.111111~mu .. z l?n_ite.1sz,ą _Jurlno~lt~ Rac Lak Wojciech. przedwojen-

1 

żywnoi;ciowe. 
kl. B „Co!1cordia II" ulct;;I« 1'7.>.!lll". Do przerwy w „,,otw \'·:--·- l11rr)'C'l1 pr7.ez grncz~· „Kolejarza·· ~r~t P:tz,cd,„}?w:ciel~n_i. kol~ z, 1 nv funkcjonariusz · policji qrana- Raczak, pociągnięty do odpowlc 
„Wiókni•1rzowi" 1 :O. glQdalo na to. Po p'.cnv,zrj br . .:m- <;~dli'.ł nie uzn;-il. rniqą~i ,z~~l\ac;_\\}~k~nsku kolo To towej, w 1939 r. wstqpił do służ.- dzialności sądowej usilowuł i,,lę 

ce z:-:lobvtc i prze,: G !o\\':ir:'k1c~{o \\~I I.\ ~ 1 ·:a I 1 t.\ 1azm Polsko-Ru- by pol icy jne~i. zorganizowane i bronić i w tym c::lu pow-0łał k:1 'C T'.LÓir-...TI \RZ - · 1 · · ,n() R:•Z PIE 0 WSZY ~EKCTA cl1.•0ck1"'1 Z\\'!.\Zl'.:OWII~ -·• · ""~ 1 ,n·nik do przenn- u1rzym s•p I .' " - ' • -, · " · przez okupantów i dzialalno{,ć kunastu świadków, którzy zezna-
. TOM. 2:1. nic nic 1Y.<:kazvwaio. ze .. G-.·.- •• rcli~'" j BOI1::SERSi\.A NA RI:'liGU I Termin zzbrania organizacyjn!~- swoją r01.poczal na pooterunku w niami swymi mieli odeprzeć ala-

Po:nimo że drużyna .,Z wiąz- dozu1 por<.\Żk ·. W najb:~1.s?.\' CZ\\ artek po raz l \JO wvznaczono na dzie11 23 bm . Ktłmie1i~ku pffwiatu piotrkowsklc wiane mu zarzuty. 
ku\';ca" µiulrkowskicgo sµJ.clła o- Po przcn\· c jednak ;l"·cjat;-wro• µ:en\·szy \i·;:.;tąpi<! na ringu bek- qo. P~1n·ąc służbę R'lczak prz<"1a- \V wyniku rozprawy sądowe,, 
slatn.o \\" S'NC.i formie. to jcdn~k przeję!; piłkarz~ · \V!ó:rn:nrza". serzy Gward;i. No\i.·o·:organizo\\'a- „ •.........•..•.•........ ,.„ ......... „„""" wia ł nadmierną qorliwość wob::c po przesłuchilniu wszystkich św:a 
". ostaln"m meczu o mist1·ll);~·,·o którzv \\. krótkich o<Jstępacil i:za- n'ł sekcp bokser3ka t0go klubu 1 , - - władz 11icm'.eckiC'h, dopuszczając dków, jak oskarżeniu, tak i ob:o-
kl. B z tomaszo1.vsk'.m „Wlóknia- su zclobyli dwie bramki. Trz~·-:ia , •. ~-siąpi cl~ rozgrywrk z tomaszo~,,. I z loz o# •arę SiG C7\'11Ó\\-, które qodzily w inie ny, Sąd uznał Raczaka wlnm·m 
rz. :n", szalę zwycir,„twa potrat.:U bramka zdob~'ta zo5~;1]a p~·zrz skun .Z\\'·qzkowccm". Sr0t.kan_e rcsy ludnoś.c połskit>j ... \Vy~azy- wszystkich stawianych ma zarzu 
przc::hylić na swnj<! s1ron~. \Vv- „Wlól•n'arza'· \\' o;tat:1lclt mrnu- to zap.ow acb s ię mczn:1•.'rn:P 1.1: . /JłfJ/ w<1 l. on duzą aklywnosc, .b10rąc tów i skazał qo na cztery Jata 
n:I; ~pot kar ia \\·yno5i_ ~: l. Z:1zn<;- łl:ch g1y. Gra bai:di'.O ;o:\·:,:·1 d"k.· tt;re-;1::•1.:·~;.z 11\\'<l(.;, .1:1.1. n.',?! ?.rn 1:,Sl', Odbudow p Warszawy 11dz.1<1l w_ Japanb1c. ~1 (.!o robol l~PV więzienia z \.!tratą praw publicz-
t;I.\"\: należv Zl' do rozg:·.vv:ek tycn t01.~ ru. 1eclnak ~1,,·,crclt-: nalc„~ ·1 .:.~ G,-. J._d J :v ~\_.jeb · '·~'c:>g„ch I 'ł I m~1sow:ic.h, otqarnzow.:11.1ych p!tt'Z nych i ob\watr-1.skich praw hono 
.. Zwiazkow:ec" \'jy,d,:_pił w osla- .

1 

u obydwóch drużyn rn&io 'kutccz· ma :ai.\'O:•n:kow te1. klasy Jak "·.1-

1 

Nieme~\\'. \\'skazywa.ł zundarmom rowych na okres lat czterech c-
b ·011ym' 5 1dadzic z trzema 1·uniora- na. Gośc;c prze,~· yż~·1ali m:t jsco- ccn11strz Ślą~ka M11ler. oraz \l"J· OOCOOO::X".XXX><!OOOOOOCOOOtX> po„zuk1wan2 przez mch osoby dla raz orzekł przepadek całego jego 

• ' •• · • ' 11 . k P l l . h l\1r 1 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 1•• • d V k' mi. którzy jednak na ogół n;e:llc wych p Jka1zy zaro·1:no ..-or.dycJą ccrn!strz vvoJs.· os uc ·~ac,{. ' ~.-1erowan:a . o pracy. \ Y.'>'lU 1- mienie:.- (scl 
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Bez foch, monsieur Moch 
PARYż. Jak donosi agencja 

Fra.nce Presse, minister spraw ioe­
wnętrznych w ustępując'!J'Yn rządzie 
Qucuille'a - Jules Moch - otrzy­
m.al od prezydenta Republikli, „mi­
sję informacyjną". Akcja ta ue­
dlug wyja.ś·niełi Mocha, będ~i~ po­
le gala na próbach ttstalenia kom­
promisou;cgo „programu" i bę<kie 
miala charakter „pojednawczy". 
Zna1ąc Mocha jego reakcyjną 

dzialalność z o;tatniego okresu, 
jego antyludowe, nieprzejednane 
nstos-unko:canic się do mas pra­
cujących Francji - nie trudno 
się domyśleć z kim ten ustępujący 
minister spraw wewnętrznych bę-

<kie się „jedn[J.t" i na czyją wla.ści­
wie korzyść wyjdą te gabinetowe 
M o c h.„ l o j k i„. 

Kocioł - garnkowi z k f p d C S ft 
Ifo~n~~y P~g~~?1wf a J~o:;~:~~~~~ u ł u tr q i z y c z n ą .n a ,,ł y'' rze P1'łmkearczzeemnazs·1 
Zgromadzenia ONZ delegat brytyj-

8j;~g~~~:t;t;i r~a~~:TtJ1i~;~r~· ioe a~ Wychowanie fizyczne sport w Związku Radzieck1·m sz-ykuią się do dro~i 
t z k · Zarzą,d PZPN wyznaczył zbiórk~ 

y_w os ·ich wystąpień ze strony nrycl10\van1'e f1'z,·czne i spo1·t k kt' h I d · d · 1 • • • d 'k' T • II d ·,, ize · · z d n , czyn owe, w oryc u zie pracy :r.1ecn:1m Jest ogromnie popularna. za~vo m ·ow ' ~ n~z/n, P · w1-
m,ie3scowej u ności W zu:iązlrn z są nierozerwalnie związane z codzien 1-'r,~.y głos'ni'k~.c!1 coclzi'enni'e c~,„1-czy dzianych na międzypanstwowe spotr 
dyskus · z l · z · spędzają ;;we urlopy. '\'e wszystkich <· • • .., . 

Ją nac pr:;ys: yrni osamz nym życiem obywateli Związku Ra- sy~tcmatycznie ki"lkana,<ci'e mi'li'ono'm •kania z Czechosłowacją, na dzień 24 
Somal. w ONZ cl · k' ,,Domach Vv'.;pocz',,·nkow„ch" prowa- - n K · II B t " 

i · zie:c ·iego. ' radiosłuch~czy, a liczba ta zwiększa bm. w . asyme uty " a ory w 
Delegat bn1t1y7'ski niby udaJ·e W . . • dzi się obowiązkow:i, gimnastykę Chorzowie 

b . ~ " .· . " · · zlotych pro1111emach slonca się z roku na rok. Poza tym radio 7 •• • • • •• • • 

ezst1 onnego i „11r:yg_ad~t]e Wlo- vrspaniałl). barw~ jesieni mieni się b poranmi, g-1·y sportowe, uprawia się noświ~ca sto3unkowo 0 wiele więcej '.\ y J~zrl I _1ep1 ezent11cJ1 do Vitkov1c 
chom ,o tych wys_tąp_;eniach anty- te.1· J)Or?.c w Moskwie moc trnrków i lekkoatletykę, pływanie, wio~larstwo . . , , I , , na<itap1 w pwtek, 28 bm. Yv tym sa-

l k } I c;r,a~u, rnz np. u nas,_ na wiac 01~1~sc1 mym. dniu JI reprezentacJ·a uda si" 
1!'' os IC i. W gruncie Jednak rr;,eczy, zielei1ców. Wszędzie panuje ruch i i wiele innych sportów. Każdy Dom sp?rto~c z zagTa?1cy, .n~wosc1 z „ 'Chorzowa do Poznania. " 
Jak oświaclc;;:ył prze1t·o<lniczący rndo"nie t~tni życie. Najwięlrnze jcd- Wypoc7.ynkowy posiada swojego in- dz1edzmy kultm·y. f1zyczne,1 1 sportu, Zbiórka reprezentacji juniorów wy 
delegacji uhrai11s7~iej JJ1anuilsld nak tłumy mo;;na spotkać codziennie na odczyty sportowe, referaty ora:~ 'Z.„n>in·,ona została iia dzi'cń 25 bm. na 
zarzą.(J.zen;n wlad,~ bnyty1'sk1"ch •v'. we wsp:mi:ile wyposażo11ym w urzą, struktora_' który współpracuje z kka - . ', 

..... - ' - N transmisje z imprez, spełniając tym stadionie olimpijskim we Wrocl •-
Somali świadczą 0 tym te w kraju dz~nia f.por'.ow; Centr~ln~·m Moskiew rzcm. ie potrzebujemy chyha doda- i' cl?.iedzinie propagandy i populary- . wiu. q11 -=.adzono faktyczny stan 1cy- ~kim Parku .h.ultury 1 Wypoczynku I wać, że wczasowicze, rekrutujący się za_cji wychowania fizycznego do- Juniorzy wyjadą do Pragi 28 bm. 
, tk 7 t . l , . im. M. Gork1cg-o. 1 d , ·' h h t . k t . 1 1 
.1ą owy, c orego ce em Jest unie- · z u z1 zurowyc , c ę me orzys„aJą nio~ ą ro ę. •·---------------

1 

możli~vie.nie ludności s~mali}skiej R_\.DZlECKJE PARKI Kl;LTr.JRY jr. zajęć sportowych i wielu z niC'h po 
· .-. wyrazeni_a _sweg? stanowisl,;a co do KFźXJĄ. TAI~ENTóW większa później kadry zawodnic;:e t' ···~~:-~· "" f~' 

PAŃSTWOWY przyszrości krayu. "[>Oi>TO"i'·'-CH organizacji sportowych Związków _t 

TE.\TR IM. STEFANA JARACZA Ciekawe, czy Clinton sł.ys"JC'l kie- "' ' '~ Zawodowych. I f 
ul. Jaracza 27 dyś o tym lcotle, który gaml:oiri W odróżnieniu od naszych parków 

Dziś 0 godz. 19.1 5 dramat Juliui;za przygania, a sarn.„ S (o) in a 7 i.„ pa1:J<i w _Zwi~zku, R:idzieckim odgr~~-, KULTURA FIZYCZNA 
Słowackiego pt. „:Maria Stuart", w Cz. waJą. meposle,dmą rolę w, syst~~!e I NA USŁUGACH LECZNlCTWA 
noweJ inscenizacji Iwo Galla z ilu- wy~howania fizycznego. w1elom1h ~- , , 
stracją muzyczną Waldemar~ Maci- ~ I 11 ?wych rze!'IZ 0_hyw_ateh. l\~szystk1e Kultura fizyczna w Związku Ra-
szewskiego. ~·~~.--~:%\ f f\~~>;t;t, , n~emal dysponuJ[!. licznym 1 _facho- dzicci,im ma również i zastosowanie 

z chwila rozpoczęcia przedstawie- ~ : '. ł ,, ', ~~ ru-. . wym p~rsonelem m.strnktorsk1m w~ lecznicze, uzdrowieniowe i profilak-
nia nikt na salę nie będzie wpusz- ~ 'k ~ f' ; wszy~t~!Ch dyscyplmach sportu l tyczne. Lecznicze Ć\viczenia fizyczne 
czony. I -~=== · 1 ~11e1lmatiąd.rol9 ot"p'artych dla wszyst;.. I w połaczeniu ze świeżym powie-

śROD A. 12 PAżl>Zl'~IL\lKA 1·<~c 1 .8 ~ ionow., rogram wychowa-' trzem i wpływem słońca, oraz rcg;u-
PAŃ'STWOWY H r- 5 K ,. r t. 15 30 n_ia fiz~ c:-nc?'o 1 sportu. w Parkach I 1::trnym trybem życia daja niezwykle 

TEATR POWSZECHNY 
0 1

_ .. , :<J 1 dl~nche. ~ ~o ,tst~w·, 1 . ,, ,' "' !'l.lilt•1ry 1 '' ynoc7:ynku, Je~t dosto.:o- I pomy:<!ne rezultaty i spotkały si,Q z 
„ ,r.„no u ,ac l s1e10 ~e "' <L~ 51 wany <Io w~--·stkich por roku l\hi; 'l · · · I 1 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36 _ h·•·'ń M Kono·-11,;,.J 'ej dla dzicd j 1' ·. . '··1 
, ' • • - 'I O!!'O nym uznaniem w swiec1e e ;:ar-

c d · · d 1915 dosk nała 1 ~ '" · '', ' 1·6 CO, < ·r.~- 111'1Yll11 mozrsz Lu, Czytelniku, si-im 
o z_1enme o go ~· · o , ~5.,10 Muzyka roz.ryw1.owa. , 1 cwzei:'•' rnprawc do zdob,·cia o<l;m?.- ' · 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- fr; mi!-: p:rn01u hio\\v. 11.i.20 IL) H 'c To" mo:, -· .: . , . l ., 
leruw" z udziałem Ireny Grywiiiskiej, Glos rnih 1\„i in'\1-,,1,'1-orzv i '.YYPa- ! ,' •; '·. · · • . ,,c.-z plz~,no."a' zic R.\.DIO ZE SPORTR~I 

. . Ad lf D . „ •. . ·, ·, •, · crcn111Q'1 na \\TZSZYm poz onue, po- 'I'-r:'.z' JEST "'A ,.'rY" 
Karola Adwentowicza I o a ym- .

1 

la?.cy z PZPW Nr 0". lG.:lO (Li „W I :rn:..ć nocht:\\i·o~\·r ,~·ia,lomo~ri z nau- •~ "' 
szy. , roc:z·~'c<> l 1 "wv pnd T,"T?ho" -, 1110,11-, ';i pł}·,v1mi,1. ły·i.wiarstwa, lub nar l\fówinc o ma~owej pracy różnvch 
TEATR „OSA" - SALA ZIMOWA · ta~7 d~~rnn'"~' <1r"ly, 1GA5 .:~!. Ch~~·ila: <'i:wstwa i st:n·tow:ić !lawet w róż- I organizacji i instytu~j( na 'polu 1«rze 

Traugutta 1 lnrn.y:~~· lG.„O_ ~L) „C~, '·'·100 ]"I.ze-; nrch z:iwnrlach, organizowanych dla wit-nia ln<ltury fizycznej w ZSRR, 

s:„. 

. , r:i:vtac - ,„C1r:i;y D'ln S~ołocltowa. 1
1 n<le"t.!,1· t~rch, czy innych gal~zi inie sposób po;11i11a6 rolę radia jaka . 

Codziennie 0 godz. 19-~0, w me· 11'i.OO ~uzy!;a rcz!·~·w~o.wa. l ?.4:> Po- i'\ portu. ono w tej akcji od"'rYwa. P~r~nna / .Przed wyjściem do prac~' i do szkoły OJC!ec i syn gimnastykują się co-
dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam- g;,irlanka dl.a .młodz_1ezy z cy!-:Jn: , ,.,1·illna~t"l,·a ra.di'o·,„a",~, z,vi'azkti Ra- d · · ' · 
ku". Ostatnie dni. „Głos lmhkt Jako rnstrument rnu· 1' Kl:LTPP. ,\ T.'T'7,Y('ZN'A I SPORT .... • - ·' ' " ~ . :i:ienme przy glosmku radiowym, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ zyczny"._ 18.00 Reportaż. 18.~5 (Ł) W DO~L\CH c PTC G d' ,, t . • d dk ? 
„LUTI\'IA" no-muzyczna w oprac. B. Busiakie- t'\ \ POCZ) NKO" YCH - t ~ h „Zagadki muzyczne" - audY"P slow I . . , . , . zy war 113 ura u." s 'ą o spa u 

Dziś"~T~;~~:iez o T~~~i.~:,15 kv~~~ai 18.4~yk~~7.e~h~l<~u :R~,t~~~~ I Ale ~i~' tylko k,Par~i. I~ult~ry i ~Y '' I · ; U ! • 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. ~U~Yo, ~sJ.~e d1a ~~~r~~'.~s -~~~l~~::t ~~-~~ :°ac:i~n ~~~yc:!egorzt::~;t:m~r ~~~~: Druga liga piłkarska na finiszu 
Udział bierze cały zespół artystycz 

ny. _ Cbór, balet, orkiestra. kowskiej Orkiestry PR. 20.00 Dzien- kn Rnd:i:ieckim. Nie mniej doniosłą W drugiej lidze grupy pólnoc:1ej Drugi zespół okręgu lódzki-':!go r O mistrzostwo drugiej ligi gruDY 
nik wieczorny. 20.::!0 Transmisja z prz~· Jugę wyświadczają w krzewie- mamy już kandydata do ligi pań- PTC, ma :za przec~'\vnika Ogn;sko z południowej odbędą s:ę nas!ępują-

CYRK NR 1 l\Iiędzynarodowe~o Konkur~u Cliopi- niu kultury fizycznej Domy Wypo- stwowej. Jest nim klub sportowy Siedlec. I tutaj typujemy zespół go- ceBm~lczd e: G d' (K' 1 '2 1) 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona nowskieg-o z sali „Roma". 21.30 „~o- · ' a: on - war 1a 1e ce) . : . 

, · " t · l't 1 Garbarnia z Krakowa. W:emy ró;v- spodarzy jako zwycięzców, tymb.ar- N ód p 1 · p · 
Codziennie 0 godzinie l9.30, w so- przez rowmny - mon az 1 ernc rn Zbl, . , , . aprz - o oma ( rzemvsl) 

botę 
0 

godz. 16 i 19.ao, w niedzielę muzyczny. 2~.00 (ł,) Wiadomości 1 
J 1z..a1q .szę mars':!'e nież kto spadnie z drngiej ligi: Ogni dziej, że punkty uzyskane w nie- (3:1). 

0 
godz. l2, 16 i l9.30. sportowe. 22.05 (Ł) Muzyka. 22.13 w· b"ł" . sko z Siedlec. Nie wiadomo na:o- dzielę mogą pabianiczanom wiele Skra (Częstochowa) - Chełmek 

•
• Koncert rozrywkowy. Transmisja z Górnik (Radlin) - Tarnovia (2:4). Ila 

(ł,) Program lokalny na jutro. 2~.15 1dzew mo hlZUJe m:ast kto będZ:e drugim kandyda- pomóc przed spadkiem z drug!ej li- '.4=
2>-

D
• -· Pragi (C:-.echoslowacja), 23.00 03tat swych członków tern do spadku. g:. Poprzednio i;wyciężyło PTC w Polonia (Swidn.) - Pafawag (0:2). 

... nic wiadomości. 23.10 Program na w związku z mar:izami jesienny- . Preten~ują zgodnie, do tego ~TC stosunku 4:3. Wynik: podane w nawiasach ze-
jutro. 23.15 Utwory kam~r:ilne Jó· mi, k::óre mają się odbyć w dniu 16' ~ Gward~a ze Szc_zecma. ~ądz11~1y, Pomorzanin, który zremiso .vał spoly uzyskały w pierwszej rundzie 

ADRIA (Stalina 1) - „Czarodziej· 
skie ziarno", cena biletów po 50 i 
25 zł; godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20): „Piotr 
I-szy" seria I; godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktm1lności krajowych 
zagranicznych Nr 43" 
godz. 11, 12, 13, 161 17, 18, 19, 20 
i 21_ 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodz. 
„Czarodziejskie ziarno" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Rzym 
miasto otwarte" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67): „Piotr 
I-szy" seria I-sza - godz. 15.30, 
18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia. noc" 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

ROMA (R«.gowska 84) 
,„Bokserzy" - godz. 18, 20 
film dozwolonv dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rzit'o,~vska 2) 
„Wolga, Wołga" dla młodz. g. 16 
„Ulica graniczna" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„świat się śmieje" 
dla młodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

zefa Haydna. 24.00 Zakończenie au- bm„ wzywa si~ wgzystkich zawodni- f ze raczei zawod.rucy ze. Szczec_:!la 2:2 z Lublinianką ?.mierzy się z :iią spotkań. 
dycji i Hymn. ków, oraz członków zdolnych fizycz- ! pa?z;elą 'los Ogmska, Widzew JCSt po raz drugi. Tym razem gospoda- Najciekawiej zapowiada się ~cz 
•••••••••••••••••••••••• nic, cło bezwz:d<:'dnego wzięcia udzia- · JUZ bezJ?.e~zny,_ ~ ma _nawet sza~se ne pos'.adają w1ęcej szans na ldo- Górnik z Tarnovią. 

lu w tych marszach. I 7:a.m:en!c się 1:11e.iscami z Bzurą, ~e- byc:e dwóch punktów. 
Uśmiechni; się -

- Po twoim Uście, w którym za­
groziłeś mi zerwaniem zaręczyn 
'thciałam się rzucić z tego balkonu! 

- A dlaczego się nie rzuciłaś? 
- Bo było za wysoko! 

Wszelkich instrukcji i pouczeń u- I sh_ wygra z m_ą w nad.ch~dzącą _n_1e~ 
chiebją kierownicy pogzczególnych ; dzielę. Ostatmo łod.zian.e uzy~!ol1 Radomiak gości Garbarnię. której 
sekcji, do kt6r~1ch należy się zwró- i "". zawod~ch _o punkcf sz~:eg Z\:·:-~- może w szczęśliwym wypadku za­
cić, jak również zg;Josić u nich swój ctę_stw. w,1tp

1

h':"'ym s.ę p1ze:o ;-,': brać jeden punkt. Poprzednio -„y-
obowiązko".'Y udział. . daJC a?y. B - ~1 a zd?lała pi zer" ac gr;i,li krakowianie w stosunku 2:0. 
Zgłoszcma będą przyJmowane do ! ten Z'.\ ;.rc.ę~k1 poc~od. , Sz_koda, ze Gward;a ze Szczcc:na bc;dzie ,1si-

dnia 14 bm. I mecz niedz:eln:v z_biegn;e się ~ m;- łowala koniecznie pokonać Kolcja-
J ednocześnie sekretariat klubu za· cz?m ŁK~ V,:lo~mar:za z KoleJarza- rza z Ostrowa. Czy jej się to uda 

wiadmnia w;;zystkich członków, żel m1 poznamlom1. I - zobaczymy w niedzielę. 

ostat.eczne przerejestrowanie upływa Dzlol olicjaln•• LOZB 
z dmem 30 bm. .., ----

Sekretariat czynny codziennie z' K k z d N 
wy,iątkiem sobót od godz. 17-ej d~I omuni at arzą u r 2 
godz. 19-ej. 

G f. OS 
Organ Lńd7kle~o Komitetu I 1VoJe· 
wódzl<iego liomitetu Polsltlej Zjedno­

czonej Partit Rohotnicz~l 

R „ da i: ule: 
KOLEG1UM REDAKCYJNE. 

Tel~ ro"•: 
l\edaktor naczelny 
Zastępca rPd nacwlne<(o 
~ckrctarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

wewn 
Dział korespondentów robot­

216-14 
218-23 
219-05 
254-25 
10 

niczych i chłopskich oraz re­
da1<torów gazetek ściennych 219·4~ 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportow: 254-21 

wewn, I I Il 1. Nast~puj:i,ce kluby zostały skre- 3. Zawodnik Borowski (Concordia, 

Od R dćJk (} • I ślone z listy członków za nieprzc,ia- Piotrków) ukarany został 1-miesii;cz Dział ekonomiczny 

e CJl 
Dział fabryczny 

•• • wianie działalności: ną dyskwalifikacją z zawie:=;zeniem Oz'ał rolny 

Wskutek niedopatrzenia korekb.• w KS ZMP_ „z. ryw".- P.abianice. kary na przeciąg 6 miesięcy za de- wewn. 

223-29 
216·19 
254-21 
9 
172-31 l U l monstracyjne opuszczenie ringu 

ostatniej wypowiedzi na temat u- . 2· pommema udzie a ~ię następu- przed ogłoszeniem werdyktu sędziow 
chwały B\ura Politycznego KC PZPR I Jącyn:i klubo~, wr}rnzuJącym mało skiego. Niski wymiar kary ferowany 
w sprawie wychowania fizycznego i ozywioną dzialalnosc: został wskutek dotychczasowego nie-
sportu, zamieszczonej w numerze ~TZKS Wełna - Łódź nagannego zachowania zawodnika. 
niedzielnym - opuszczony został SPóJNIA-Solidarność - Lódź 
podpis autora tej wypowiedzi: pre- RKS Korab - Piotrków 
ze!<a ŁOZB, ob. Eimego. WZKS Naprzód - Ruda Pabian. 

Za niedopatrzenie to przeprasza- WZKS Włókniarz - Zgierz 

Przewodniczący: 

(-) E. Ejme 
Sekretarz: 

my Czyteln;ków i Autora. ZS „Gwardia" - Łódź. (-) J, Janiszewski 
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nedakcJa nocna 
Ko 1 port at. 

Łódż, Plot! kowska 70, te1.;i22-22 
Administracja 260·42 
C·zlał ogłoszeń: Lód!, Piotrkowska SS 

teL 111-50 I llł·75 

Wvdawca RSW „Prasa". 
A.dr. Red,: t.ódż, Piotrkowska 86, 111 p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Lódt, ul. żwirki 17, tel. 206-42, 

D-066-15 

Daleko od Moskwy 
zapałki jedną za drugą, a kiedy napełni pudełko, posyła 
je na Daleki Wschód. 

Aleksy zamieniony w starego Gibelkę, siedzi w fanzie 
i rachuje zapałki, a następnie wygłasza w klubie prze­
mówienie i wręcza Nikiforowi skórę morskiego lwa oraz 
wydry na za-kup samolotu. Później daje listonoszowi list 
do Makara i prosi, ażeby tylko nie zgubił koperty. 

Wielki Naczelnik, Brodaty Inżynier i Młody Alosza 
zuli.:vli się do morza. Olbrzymia przestrzeń wodna leża­
ła przed nimi. 

Na oddalonej wyspie tryska zimą ropa. Tryska w gó­
rę i ginie. Niechaj więc ropa ta popłynie na front. Tak 
rozkazał Stalin - powiedział Wielki Naczelnik. 

- Waszych nie chcę, dawałem słowo dziadkowi - tyl-
. ko swoja zapałka posyłać. · 

Puścili na wodę traktor - utonął. Puścili auto - uto­
nęło. Kiedy chcieli wciągnąć na okręt rurę - omal nie 
poszla na dno. ·w jaki sposób dociągnąć rurę do wyspy? śWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Przeczucie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 j 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak" 

Prezent Makara przybył do osady Myłwo. Ucieszył się 
Gibelka, przeliczył wszystkie zapałki, ani jednej nie prze­
puścił, żadna nie wypadła. Włożył z powTOtcm do pudel· 
ka i schował. Widzieli, że u dziadka w fanzie wisi portret 

Aleksy - inżynier Kowszow - leży na ziemi obok 
Beridzego i nie może zrozumieć co się z nim dzieje. Czy­
tał sporo baśni. widział baśnie wystawione na scenie, ale 
nigdy mu się nie przytrafiło, żeby je widział, słyszał 
i sam w nich brał udział. 

Stali we trzech nad morzem i rozmyślali. Młody Alo­
sza legł na ziemię i martwił się i biadał: 

godz. 16,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TA'l'RY _ Sienkiewicza 4U -
„Kariera" - godz. 16, 18.30, 21 
film do;r.wolony dla młodz. od lat 14 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISLA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Program składany" 
godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA (Zgierska) 

Zloty Ró"'" 
) ;odz. 16.30, 18.30, 20.30 
' film dozwolony dla młodz. od lat 7 

Makara, wycięty z gazety. Obok na półeczce stały trzy 
pudełka. W każdym pudełku pięćdziesiąt zapałek - to 
znaczy, że stu pięćdziesięciu Niemców poszło precz ze 
świata. Bardzo dobrze. Zuch z Makara! 

Dziadek Gibelka udał się do przewodniczącego: 
- Zbieraj, Nikiforze, iudzi - odpiszemy Makarowi 

na list. 
Niwchowie w klubie przemawiali, wszystko zostało 

z_apisune i w ten sposób ułożono list do Makara. Mężczy­
źni i kobiety sk'adali pieniądze na Samolot Jedni cfawa­
li pieniędzmi, inni skórkami. .Jeszcze trochę pieniędzy -
a będzie trzeci samolot. A list pofrun1ł do :Makara na 
front: „Dziękujemy za prezent, dziękujemy. Czekamy na 
więcej ... Bij Niemców ... " 
Widział to - jak ilustrację do paśni. którą ~pi~wano 

czystym, jasnym i wesołym głosem. 
Alc.Ksy - Makar na f; oncie poluj~ -~rn fryców, wkłada 

Druga pieśń - to baśń o Brodatym Inżynierze. Ale­
ksy ujrzał Beridzego i cieszył się za niego: „Ot, Jerzy, 
jaki ty jesteś już znany, lud ułożył o tobie baśi'i. Niepo­
trzebnie martwiłeś się, że. spray1y nasze pozostaną nie­
znane". 

Dalej baśń mówiła o Wielkim l\7aczelnil~u i o Młodym 
Aloszy. I Aleksy ujrzał Batmanowa, Beridzego i siebie 
samego. 

„„.Wszyscy trzej odważnie weszli do tajgi - i tajga 
otwaria przed nimi swoje podwoje. Niedźwiedź, tygrys 
i wszystkie zwierzęta uciekły. Wielki Naczelnik, Broda­
ty Inżynier i Młody Alosza szybko posuwali się naprzód 
i łamali las - a tam. gdzie stąpnęli - wyrastała dro­
ga. Po niej pędził sapiąc i rycząc traktor i ci:'!gnąl wiel­
lu1 żelazną rurę. Była czarna i długa - jeden koniec 
sterczał na ziemi, a drugiego nie było widać, gdyż opie­
rał się o niebo. 

Na froncie brak benzyny. Staną czołgi, staną auta, 
przestaną poruszać się samoloty. Co zrobić? 

Znad Adunu nadbiega rybak Iwan: - Pragnę wam 
dopomóc! 

Ucieszył się we śnie Aleksy: 
- I Karpow zjawił się w bafmi: witaj, Iwanie Lukiczu! 
„.„D:1ży N::icr~~lnik pc\rie.~ział: 

- Płyńcie wszyscy trzej do wyspy, Niech Brodaty In­
ży--. ;:: r wskazuje J ·ogę, odpiera fale. Niechaj Młody 
A!osza i Rybak ciągną rnrę. Ja zaś pozostanę na brzegu 
i będę j:} popychał. Płyńc.t1 -> '''l.eiej, spieszcie się, na 
fron~ie nafta jest ogromnie potrzebna. Kiedy ropa po­
cieknie wzdłuż rury, zacznę strzelać, abyście usłyszeli..." 

Byli już w pobliżu wyspy, gdy napad!a na nich wielka 
ryba. Brodaty Inżynier zaczą,ł z nią walczyć, ale nie mógł 
sobie dać radv.„ 

(D. c. ri.). 

• 


